
Ostatnie dni Wielkiej Konkursowej Ankiety!
Wskaż nam przed 2 majem 3 najważniejsze zagadnienia Pomorza!

Czwartek, 30 kwietnia 1936 - Nr. 52
(Pismo wychodzi w dniu datowania)

DZIEŃ 12 stron

® BYDGOSKI1O
I L U STPOWANY

ORAZ WYDAWNICTWA: - UZIEM SRUOZIĄO2KI ILUSTROWANY - 6AZETA EDAMSKA - DZSCN KOCIEWSKI
wam. WIUMIfimiWA. dZ|KĄ TCZEWSKI ILUSTROWANY - SAZETA MORSKA ILUSTROWANA - DZIEŃ CHEŁMIŃSKI 
— *DZIEŃ KUJAW — OAZETA MOGILEŃSKA — — — — — — — — — — — _ — — —

Zroycfęs&i komunikat x frontu nalki x bezrobociem

73 proc, bezrobotnych na Pomorzu 
już otrzymało prace

W Toruniu pracują wszyscy zarejestrowani bezrobotni
Komunikaty z frontu walki z bezro­

bociem nie rzucają się w oczy. Mijają 
przeważnie bez echa i nikt prawie nie 
zwraca na nie uwagi. Suche cyfry i da­
ne statystyczne nie przemawiają dobit­
nie do wyobraźni ludzkiej, chociaż prze­
cież komunikaty o stanie bezrobocia 
mówią między wierszami niemniej wy­
mownie o nędzy, głodzie, o bezsiłnem 
szamotaniu się wielu tysięcy obywateli 
w zabójczych sidłach bezczynności.

Powinien i musi jednak zwrócić po­
wszechną uwagę komunikat, który do­
nosi o poważnem zwycięstwie w walce
z potworną plagą bezrobocia, na odcin­
ku pomorskim tego bezkrwawego, nie­
mniej jednak okropnego frontu.

Pora wiosenna i letnia, okres wzmo­
żonych robót ziemnych i budowlanych, 
co roku wybitnie wpływa na zmniejsza­
nie się bezrobocia. W roku bieżącym 
jednak już obecnie w kwietniu nastą­
piła tak radykalna zmiana w stanie 
bezrobocia, że nie sposób przejść nad nią 
do porządku dziennego i zbyć ją w krót­
kiej, suchej wzmiance kronikarskiej.

Dzięki intensywnej akcji Rządu i 
sprawnej, sprężystej organizacji robót 
publicznych, osiągnięto, iż dzisiaj, pod 
koniec kwietnia, na terenie wojewódz­
twa pomorskiego przy robotach, finan­
sowanych przez Fundusz Pracy, jest za­
trudnionych 7.481 bezrobotnych. Przy 
robotach innych budżetowych, finanso­
wanych przez samorządy miejskie i 
wiejskie, zatrudnionych jest w tej chwi­
li 5.314 bezrobotnych. Na dzień 1 kwiet­
nia stan bezrobocia na Pomorzu wyka­
zywał 17.555 zarejestrowanych bezrobot­
nych, tak że obecnie wobec zatrudnienia 
12.795 bezrobotnych pracuje już 73 proc, 
bezrobotnych zarejestrowanych. W nie­
których zaś ośrodkach nawet wszyscy 
zarejestrowani bezrobotni znaleźli pra­
cę,

Obecnie wysiłki Funduszu Pracy 
zmierzają w kierunku dalszego zatrud­
nienia bezrobotnych.

Bezrobotni pomorscy znaleźli za-

Nowy krater Wezuwiusza 
działa

Neapol. 29. 4. (PAT1 Część bocznej Ścia­
ny krateru Wezuwjusza zawaliła się i o 200 
metrów niżej utworzył się nowy krater, z 
którego wypływa strumień lawy, nie za­
grażający jednak sąsiednim miejscowoś­
ciom.

trudnienie głównie przy robotach drogo­
wych i kanalizacyjnych, które wymaga­
ją stosunkowo licznych rąk roboczych. 
Duży odsetek bezrobotnych pracuje przy 
wielkiej szosie na odcinku Warlubie— 
Gdynia, która połączy wybrzeże z naj- 
ważniejszemi centrami kraju z ominię­
ciem terytorjum Wolnego Miasta Gdań­
ska.

Podkreślić należy jeszcze jeden zna­
mienny szczegół, świadczący o wysił­
kach Rządu w kierunku zwalczania bez­
robocia. W roku ubiegłym w tym sa­

Dalsze 5 milj. zł na walkę z bezro­
bociem otrzymał Fundusz Pracy

(o) Warszawa, 29. 4. (Tel. wł.) Fun­
dusz Pracy uzyskał dodatkowe kredyty 
na prowadzenie robót publicznych w 
wysokości 5 miljonów zł z sum, przezna­
czonych przez Bank Polski na walkę 
z bezrobociem. W związku z tem odbyła 
się konferencja u dyrektora Funduszu 
Pracy w sprawie rozdziału tych nowych 

Krwawe demonstracje 
strajkujących w Chrzanowie

Jedna osoba zabita i 21 rannych, w tem 14 policjantów
Warszawa, 29. 4. (PAT) Dnia 28 bm. 

część robotników zatrudnionych przy 
robatach publicznych w Chrzanowie, 
porzuciła pracę, wysuwając żądania
podwyżki płac i skrócenia czasu pracy. 
Jednocześnie strajkujący poczęli pod 
groźbą teroru zmuszać pracowników, 
pracujących w różnych zakładach pry­
watnych, do porzucania pracy. Na kon­
ferencji, zwołanej w starostwie z dele­
gatami strajkujących, ustalono, w poro­
zumieniu z okręgowym inspektorem 
pracy w Krakowie, że celem załatwienia 

mym czasie stan zatrudnionych bezro­
botnych wykazywał 600 ludzi, na terenie 
całego województwa pomorskiego, a 
stan obecnego zatrudnienia (w wysoko­
ści 73 proc.) bezrobotnych osiągnięto w 
ub. roku dopiero w drugiej połowie lip- 
ca. Wskazuje to na znaczne usprawnie­
nie organizacji robót publicznych i jest 
zapowiedzią jeszcze dalszych poważ­
nych sukcesów w walce z bezrobociem.

Najważniejszem zaś jest to, że zapew­
niona na szereg miesięcy praca — rze­
czywiście poprawi byt bezrobotnych 

kredytów na poszczególne województwa. 
Jednocześnie zostały już wydane za­
rządzenia, dotyczące uruchomienia ro­
bót dodatkowych w różnych częściach 
kraju.

Uzyskany obecnie 5-miljonowy kre­
dyt będzie wykorzystany niemal w cało­
ści na roboty drogowe.

zatargu odbędzie się następnego dnia 
konferencja w Krakowie. Po zakomu­
nikowaniu tej decyzji strajkującym, ze­
brani przed starostwem rozeszli się, po­
stanawiając jednak nadal strajkować 
aż do załatwienia zatargu.

Dziś, dnia 29, nie czekając na rezulta­
ty konferencji, jaka się odbywała u o- 
kręgowego inspektora pracy w Krako­
wie, strajkujący od wczesnego rana po­
nownie wszczęli akcję teroryzowania ro­
botników, zatrudnionych w zakładach i 
przedsiębiorstwach prywatnych, zmu­

Pamiątkowy blok granitowy 
na Błoniach krakowskich

Kraków, 29. 4. (PAT.) W związku X 
obchodem pierwszej rocznicjr zgonu Mar 
szałka Piłsudskiego, na Błoniach kra­
kowskich ustawiony będzie blok z gra­
nitu tatrzańskiego w miejscu, w którem 
Marszałek w październiku 1934 r. przyj­
mował defiladę 24 pułków kawalerji pol­
skiej z okazji 250 rocznicy zwycięstwa 
króla Jana III pod Wiedniem. Na bloku 
granitowym wyryty będzie odpowiedni 
napis.

1 maia w Łodzi i we Lv/owie
(o) Warszawa, 29. 4. (Tel. wł.) Staro­

stwo Grodzkie w Łodzi udzieliło 3 orga­
nizacjom robotniczym zezwolenia na 
urządzenie pochodów w dniu 1 maja. 
Organizatorzy przyjęli na siebie pełną 
odpowiedzialność za porządek i spokój 
podczas pochodów.

Ze Lwowa donoszą, że w Starostwie 
Grodzkiem odbyła się konferencja
z przedstawicielami organizacyj robot­
niczych, na której ustalono porządek 
obchodów w dn. 1 maja. Związki i or­
ganizacje robotnicze rano udadzą się na 
cmentarz Janowski, gdzie złożą wieńce 
na grobach ofiar ostatnich zajść. O go­
dzinie 10 odbędą się wiece ugrupowań 
socjalistycznych, po których odbędzie 
się wspólny pochód pod Teatr Wielki, 
gdzie pochód się rozwiąże.

Przedstawiciele komitetu organiza­
cyjnego zapewnili władze, iż ład i po­
rządek nigdzie nie będzie zakłócony.

Dziecko szkolne świadczy 
o polskości 6. Slaska

(o) Katowice, 29. 4. (Tel. wł.) Na Gór­
nym. Śląsku odbywa się obecnie zgłasza­
nie dzieci do polskich szkół powszech­
nych. Na podstawie danych z pierw­
szych tylko dni zgłaszania stwierdzić 
można, że dotychczasowy przebieg spisu 
dzieci jest bardzo pomyślny. 80 procent 
dzieci zgłaszanych jest do szkół pol­
skich.

szając m. in., mimo oporu pracujących, 
do porzucenia pracy robotników, za­
trudnionych w fabryce parowozów.

Po rozproszeniu przez policję tłu­
mów przy użyciu granatów łzawiących, 
część demonstrantów zebrała się pono­
wnie, przyczem jeden z oddziałów poli­
cji, zaatakowany kamieniami i strzała­
mi, zmuszony został do użycia broni 
palnej, wskutek czego jedna osoba zo­
stała zabita oraz dziewięć osób rannych, 
w tem jedna ciężej. Wśród policjantów 
rannych jest 14-tu, w tem 6-ciu ciężej.
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Sfery handlowe domagań sie specjalnej 
komisji dewizowej dla Gdyni 

Postulaty gdyńskich sfer portowych wobec reglamentacji dewiz
Gdynia, 29. 4.

W związku z rozporządzeniem Prezy­
denta R. P. w przedmiocie reglamentacji 
dewiz Izba Przemysłowo - Handlowa w 
Gdyni niezwłocznie przystąpiła do zbadania 
skutków, jakie mogą z tego powodu wynik­
nąć dla obrotów w dziedzinie handlu mor­
skiego, skoncentrowanych w porcie gdyń­
skim, oraz w innych dziedzinach handlu 
zagranicznego w jej okręgu. Onegdaj z ra­
mienia Izby wziął udział w naradzie porto­
wych sfer gospodarczych dyrektor Izby dr. 
Kulikowski.

W wyniku tej narady udała się do War­
szawy specjalna delegacja dla przedstawię- 
oia p. wicepremierowi Kwiatkowskiemu po­
stulatów sfer portowych.

W daiszym ciągu tej akcji w dniu 29 bm. 
odbyła się w lokalu Izby pod przewodnie- 
twerr dyrektora Kulikowskiego konferen­
cja firn eksportowych I importowych, pra­
cujących na terenie Gdyni, w której wzięło 
udział ponad 60 osób. Podczas tej konfersn 
cji przedstawiciele wspomnianych firm 
przedstawili szereg postulatów, wynikają­
cych z Ich działalności handlowej na terenie 
portu. Postulaty te będą przez Izbę odpo­
wiednio opracowane i przedstawione nie­
zwłocznie w ładzom centralnym. N& wniosek 
dyrektora Izby ustalono, że dla utrzymania 
najściślejszego kontaktu między firmami, 
trudniąeemi się handlem zagranicznym, u- 
IwoTzona będzie specjalna komisja przy Iz-

Zawieszenie organizacyj niemiec­
kich w now. wolsztyńskim 

za nielegalna działalno#
Poznań, 29. 4. (PAT.) Starosta pow. 

holsztyńskiego zawiesił dn. 28 bm. dzia­
łalność stowarzyszenia „Niemieckie Ko­
ło wycieczkowe** ze wszystkiemi od­
działami nielegalnie istnlejącemi w po­
wiecie. Zawieszenie spowodowane zo­
stało nielegalną działalnością stowarzy­
szenia, która wyrażała się m. in. tem, 

'że wymieniona organizacja łączyła 
wbrew statutowi eele sportowe z poll- 
tyeznemi, pobudzała członków do nie­
nawiści rasowej i przyjmowała jako 
członków obywateli niepolskich.

W tym samym dniu starosta pow. 
holsztyńskiego zawiesił działalność 
„Deutsche Vereinigung — oddział Tar­
nowa** za działalność nielegalną. Wszyst­
kie oddziały „Deutsche Vereinigung** w 
pow. wolsztyńskim otrzymały od staro­
sty upomnienie za wciąganie w poczet 
członków osób poniżej lat 18-tn i niele­
galne pośredniczenie w szukaniu pracy 
dla członków stowarzyszenia.

Morderca poznański Lange
skazany na karę śmierci

Warszawa, 29. 4. (Tel. wł.) Sprawa 
potwornego mordercy z Poznania, Jana 
Lange, skazanego kilkakrotnie na karę 
śmierci, była wczoraj rozpatrywana 
przez Sąd Najwyższy.

Lange, trzykrotny bigamists, otruł 
swą ostatnią żonę wkrótce po ślubie, by 
zagarnąć 4.000 zł. z jej oszczędności. 
Zwłoki porąbał i wywiózłszy w waliz­
kach z Poznania, ukrył makabryczny 
bagaż w stogu słomy i podpalił.

Sąd Okręgowy wydał wyrok kary 
śmierci, Sąd Apelacyjny karę tę zatwler 
dził, ale Sąd Najwyższy przez paroma 
miesiącami wyrok uchylił, przekazując 
sprawę do ponownego rozpatrzenia są­
dowi apelacyjnemu, wobec braków w 
ekspertyzie psychiatrycznej.

Sąd Apelacyjny ponowił ekspertyzę 
psychiatryczną, przyczem biegli uznali, 
że Lange jest poczytalny. Zatem Sąd A- 
pelacyjny znów karę śmierci zatwierdził.

Obrona ponownie odwołała się ze 
skargą kasacyjną do Sądu Najwyższego 
i tu wczoraj skarga ta została oddalona, 
wobec czego, wyrok śmierci stal się pra­
womocny.

Upały w Moskwie
Moskwa, 29. 4. (PAT) W Moskwie panu­

ją niebywale w tej porze roku upały. Tem- 
peratura dochodzi w słońcu do 30 stopni.

bie, w skład której wejdą przedstawiciele 
poszczególnych branż handlu eksportowego 
i importowego. Celem prac tej komisji będzie 
informowanie Izby o postulatach tych branż 
wynikających na tle wykonywania nówo- 
obowiązujących przepisów reglamentacji de­
wizowej.

Według otrzymanych przez Izbę Informa-

Gdańsk wobec polskich zarządzeń dewizowych
Prezydent Senatu gdańskiego dr. 

Greiser wręczył wczoraj Komisarzowi 
Generalnemu R. P. dr. Papće oświadczę- 
nie w sprawie polskich zarządzeń o 
obrocie krajowemi 1 zagranicznemi 
środkami płatniczemL

W oświadczeniu tem prezydent 
Greiser wyraża nadzieję, że Rząd polski 
nie wyda zarządzeń, które mogłyby spo­
wodować zmniejszenie obrotów towaro­
wych między Polską a Gdańskiem. Se­
nat gdański ma nadzieję, że Rząd pol­
ski przydzieli odpowiednie ilości dewiz 
lub złotych stosownie do podań, zgło-

RABKA' Zdrojowisko górskie 
~ w roepoesynu snzen 1 maja

WSKAZANIA LECZNICZE:

DLA DOROSŁYCH r”‘n»«trc«»»eh. Kobieeyeh,wam awnwmęn dróg oddechowych. miażdżycy. w stanach wyszarpania. 

DLA DZIECI surowiczych, w skazach wysiękowych i I imf aty eznych.
Idealny wypoczynek. Basen kąpielowy. Plaża. Sporty.

Informacje 1 prospekty: Komisja Zdrojowa w Rabce i Związek Uzdrowisk Polskich
Warszawa, Boduena Ł Telefon 530—38. 3l,+

Tajemnicza przygoda 
doradcy lotniczego negusa 

UtJeK! ł_Frant*' wmL. wna i wyładował na lotnisku... włoskiem
Pn,T* 29. 4. (Teł. wł). Doradcę lotniczego 

negusa, znanego pilota francuskiego Drouil- 
leta spotkała przykra niepozhawiona jednak 
pikanterii przygoda.

Jak donosiliśmy samolot Drouilleta po­
chodzący z Ameryki został opieczętowany 
przez władze francuskie na je dnem z lotnisk 
paryskich.

Opieczętowanie samolotu nastąpiło wsku­
tek skargi sądowej h. deny Drouilleta, o- 
puszczonej wraz z dziećmi przez męża.

Drouillet zmylił czujność władz, wypro­
wadził samolot z hangaru rzekomo dla do­
konania próbnego lotu i zabrawszy większą

Powściągliwe komunikaty włoskie 
z frontu abisyńskiego

Rzym, 29. 4. (PAT) Marszałek Bado- I jaciela.
glio donosi:

Włoskie kolumny zmotoryzowane, 
posuwające się wzdłuż drogi z Dessje do 
Addis Abeby, zajęły wczoraj Maeduf. 
Jedna z włoskich kolumn przekroczyła 
rzeką Motor,

Na froncie somalijskim na całej lin­
ii rozwija się ożywiona działalność pa- 
troH. Oddziały libijskie rozbiły i roz­
proszyły w dolinie Sulul grupy nieprzy-

Do włoskich władz wojskowych zgło­
sili się Ugar Mohamed Omar, przywód­
ca plemienia Ogaden Malingur, oraz 
szefowie i notable plemienia somąllsów 
Nelten, wyrażając uległość i proponu­
jąc współdziałanie swych wojowników 
w toczących się operacjach.

Lotnictwo było bardzo czynne, pomi­
mo niesprzyjających warunków atmo­
sferycznych.

Zającie Addis Abeby nie przesądzi 
wyniku wojny

4 Gubernator Ban- [ nlesiona w głąb kraju, trudność komu­
nikowania się z całym światem ze-ł 
wnętrznym oczywiście wzrosłaby znacz­
nie, ale o ile chodzi o przeciwstawienie | 
Się napastnikowi, opór będzie trwał do 
chwili, dopóki chociażby najsłabsze si­
ły pozostaną do dyspozycji cesarza.

Droga do Sudanu jest otwarta, umo­
żliwiając imnort broni 1 materjaln wo­
jennego.

ku Etjopskiego, przebywający obecnie 
w Londynie i prowadzący rokowania o 
pożyczkę 500 tysięcy funtów dla Abl- 
synji, oświadczył:

Ostatnie wydarzenia w Abisynji są 
dosyć niepokojąca, ale nie należy prze­
sądzać ich znaczenia. Nie należy przy­
puszczać, iż opór Abisyńczyków ustanie, 
jeżeli Włosi zawładną Addis Abebą. 
Siedziba rządu byłaby oczywiście prze*

na terenie 
dewizowej, wzgl. 

delegata Central- 
szerokiemi pełno-

cyj delegacja Związku Izb Przemysłowo - 
Handlowych przedstawiła podsekretarzowi 
stanu w Min. Przem. i Handlu p. Sokołow­
skiemu postulat utworzenia 
Gdyni specjalnej komisji 
mianowania specjalnego 
nej Komisji Dewizowej z 
mocnictwami.

szonych w polskiej komisji dewizowej, 
dotyczących pokrycia należności za to­
wary importowane z Gdańska, lub przez 
Gdańsk. Prezydent Senatu oświadcza 
dalej, że Senat gdański gotów jest 
utrzymać nieskrępowany obrót złotego 
w Wolnem Mieście w ramach polskich 
przepisów dewizowych i Interesów pol­
skich, wiąże jednak tę sprawę z kwestją 
notowania guldena na giełdzie warszaw­
skiej. W zakończeniu swego oświadcze­
nia Senat gdański wyraża opinję, że 
obecnie stała się aktualną sprawa pobie­
rania ceł gdańskich w guldenach.

ilość benzyny, wystartował z zamiarem do. 
tarcia do Abisynji. Samolot, na którym le­
ciał kupiony był za pieniądze negusa i prze­
znaczony dla władcy ablsyńskiego.

Od tego czasu nie było o lotniku żadnych 
wiadomości.

Dopiero wczoraj wieczorem nadeszła 
sensacyjna wiadomość, że Drouillet wylądo­
wał.. we Włoszech.

Podczas lotu zauważył on defekt w rur­
ce doprowadzającej oliwę do motoru i po­
stanowił lądować na najbliższym terenie. 
Wkrótce zauuaóył pod sobą doskonałe lot- 
nisko i nie namyślając się wiele, opuścił się

WARSZAWSKIE 
TOWARZYSTWO 
UBEZPIECZEŃ S.A

WAR.ST2AWA.JASNA4-.TE L. 5 5 6.60

Pismo żydowskie ..uśmierciło** 
posłankę Prystorową

Ateny, 29. A Żydowskie pismo „Le 
Progres1* wychodzące w Salonikach, po­
dało następującą wiadomość:

„Śmierć spotkała panią Prystorową, 
żonę marszałka Senatu 1 posłankę w 
Sejmie polskim. Rażona apopleksją pa- 
'’ła nagle w momencie, gdy wygłaszając 
w Sejmie mowę, wypowiedziała słowa: 
„Umrzyjmy, ale uratujmy przyszłe po­
kolenia z rąk żydowskich**.

Pomimo tej sensacyjnej wiadomości 
żydowskiego pisma pos. Prystorową cie­
szy się jak najlepszem zdrowiem.
Król szwedzki zwiedza urządzenia Olimpiady 

i zwycięża na kortach Berlina
Berlin, 29. 4. (PAT.) Do Berlina przyje­

chał wczoraj król szwedzki Gustaw V-ty. 
Zwiedził on przedewszystkiem urządzenia 
olimpijskie w Berlinie, a następnie rozegrał 
na kortach rot.-weisau wraz z Ferdynan­
dem Henklem mecz pokazowy w grze po­
dwójnej z parą Adalbert von Oramm — Pa- 
chaly. Zwyciężyła para mr. G. — Henkel w 
trzech setach 6:3, 4:6, 6:3.

na ziemię. Okazało się, że wylądował na 
włoskiem lotnisku Montecelio, do tego na 
lotnisku wojskowem.

Drouillet nie miał przy sobie żadnych 
papierów, próbował się wykręcić i uzyskać 
zezwolenie na naprawienie drobnego zresztą 
uszkodzenia i na dalszy start. Władze wło^ 
skis wiedziały jednak o ucieczce Drouilleta 
z Paryża i zezwolenia na start nie udzieliły, 
mu, a samolot skonfiskowały.

Nie wiadomo dokładnie, eo się dzieje z sa­
mym Drouilletem- Według jednej wersji 
zdołał on uciec z lotniska i ukrywa* się, wen 
dług innej został przez oficerów włoskich a- 
resztowany. i

Największą bodaj sensację budzi pytanie 
gdzie przebywał Drouillet od soboty aż do 
wtorku. W samolocie jego znaleziono wiel­
kie zapasy benzyny, których w Paryżu nia 
posiadał, Musiał więc wylądować na tery­
torium któregoś z państw, które zaopatrzyło 
go w materjały pędne na dalszy lot. j

Paryż, 29. 4. (PAT). Havas donosi z Rzy­
mu: Tajemnica otaczająca pobyt lotnika 
Drouillet we Włoszech dotychczas nie zosta­
ła wyjaśniona. Oficjalnie nie zaprzeczają 
pogłoskom o wylądowaniu Jego w północ­
nych Włoszech. Prasa jednakże na ten te­
mat zachowuje milczenie.

Dopiero wczoraj wieczorem dowiedziano 
się, iż doradca lotniczy eesana ahioyńskie- 
go jest rzekomo w Rzymie. Chociaż władze 
oficjalnie nie potwierdzają tego faktu, nie 
ulega on wątpliwości. Samolot spowodu de­
fektu motoru musiał wylądować w pobliżu 
Rzymu na lotnisku wojskowem, wobec tego 
iż po nielegalnym odlocie lotnika francos-1 
kiego z Villa Coublay został wydany rozkaz 

' aresztowania go powstaje zagadnienie co do 
legalności pobytu jego we Włoszech.

Przypuszczenie, iż Drouillet przybył do 
Włoch w poufnej misji ze strony Abisynji, i 
wydaje się zupełnie bezpodstawne. Gdyby, 
tak było rzeczywiście, trudno przypuścić, by i 
Drouillet swem postępowaniem starał się' 
zwrócić na siebie uwagę całego świata.
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Ol^JEK OLIWKOWY

Nasza wymiana handlowa 
zmienia swa strukturę

Bilans obrotów handlowych z obce- 
mi krajami to jakby CZUŁY BARO­
METR, notujący stopień żywotności go­
spodarczej każdego państwa. Odchyle-j 
nie wskazówek w tę czy inną stronę, 
powiększanie się czy zmniejszanie tych 
czy innych pozycyj daje podstawy do 
snucia wniosków. Zrozumiałe więc jest 
to znaczne zainteresowanie, jakie w spo­
łeczeństwach, dość już gospodarczo wy­
robionych, budzą ogłaszane przez powo­
łane urzędy w regularnych okresach 
wyniki wymiany towarowej z zagranicą.

Czy zainteresowanie to istnieje i u 
nas? Czy społeczeństwo nasze również 
dostrzega zjawiska gospodarcze i potra­
fi oceniać je właściwie, jak się to dzieje 
w uświadomionych pod tym względem I 
od całych wieków społeczeństwach kra-| 
jów zachodnich? Chyba tak! Dowodem, 
że zagadnienia gospodarcze znajdują 
dziś coraz silniejszy oddźwięk w naszeml 
społeczeństwie, był niezwykle liczny u-l 
dział przedstawicieli prasy stołecznej w| 
konferencji, jaką dla omówienia rozwo-| 
ju naszych obrotów handlowych wl 
1-szym kwartale r. b. zwołał p. minister! 
Górecki. Jakże? Zdarza się przecież, żel 
czytelnicy pism w wypadkach, kiedy! 
opóźni się ogłoszenie bilansu handlowe-■ Zwykle pomiędzy zapowiedzią propagan­
do informują się nieraz w redakcjach(dową a rzeczywistością zachodzi dosyć 
telefonicznie dla czego tak się stało i czy( znaczna różnica, która czyni, że zapowiedzi 
wynik jest już znany. ( dot. pracy czy innej imprezy, są traktowa-

Zainteresowanie nasze dotyczy wpraw-(ne z mniejszą lub większą pobłażliwością, 
dzie przedewszystkiem t. zw. salda. Gzy,(iako z przesadnym optymizmem dyskontu- 
aby nie przywieźliśmy więcej, niż wy-(i^ce przyszłe zdarzenia.
wieźliśmy. Ten szczegół zazwyczaj ob-( Należy przyznać, że Targi Poznańskie 
chodzi nas głównie, ale — jak to wyjaś-( tej regule nie odpowiadają. Odwrotnie, 
nił podczas konferencji minister Górec-:( rzeczywistość przekracza znacznie to, co 
ki — w naszych warunkach jest to wła-(w rzeczowej formie dostało się na łamy 
ściwie moment bez większego znacze-B prasy. Są to istotnie NAJWIĘKSZE TAR- 
nia. Dodatnie czy ujemne saldo? Od(GI JAKIE SIĘ KIEDYKOLWIEK ODBYŁY 
wielu lat mamy wprawdzie saldo dodat-(* nietylko największe, lecz też i najpoważ- 
nie. Wywóz nasz góruje nad przywo-B niejsze zarówno pod względem poziomu i 
zem. Może jednak zdarzyć się kiedykol-B estetyki. Liczba, bo przeszło 140 osób liczą- 
wiek, że import jednego czy całego sze-|ca delegacja niemiecka, która przybyła na 
regu surowców wzrośnie tak bardzo że(otwarcie Targów z kilkunastu ośrodków 
nie zdołamy tego wyrównać wywozem. I N*einiec’ ”ie“ogIa wyjść z podziwu za- 
W takim wypadku saldo musiałoby być|r6wn° °ad formami wysta- i zasoby konsumeji.
ujemne. Czy będzie to jednak dowodzić, Iwienmctwa P°lsklego lak * Poziomem, ।

Gorączkowy ruch
'Owego BAROMETRU wykaże bowiemu W poszczególnych działach targowych 
w takim wypadku jedynie znaczne oży-(wre ruch gorączkowy. Sprzedano już kilka- 
wienie działalności tych gałęzi przemy-( dziesiąt samochodów, ogromne partje ro­
sła, które wykazały tak znaczne zwięk-Bwerów. Akcesorja, części rowerowe i roz- 
szeme zapotrzebowania surowców za-(maite inne przynależności tego działu cie- 
granicznych, a chwilowe „straty" po-(szą się niebywałym dotychczas popytem.
ryje nam zczasem z nadwyżką wzmo-(W pierwszym zaraz dniu otwarcia Targów 

zony wywóz. (Sprze<iano definitywnie na trzech tylko z
To tylko przypuszczenie. To tylko(P°śród 38 stoisk — 23 samochody, podczas 

możliwość. To tylko stwierdzenie, że nie (gdy na pozostałych również sprzedano 
należy przejmować się jedynie samą cy- ( szere8 maszyn. Był to sukces, aczkolwiek 
frą salda i, że trzeba zainteresować się ( oczekiwany> który jednakże przeszedł 
również szczegółami. Że trzeba poznać 
bliżej strukturę naszej wymiany towa­
rowej zagranicą i jej kierunki. A już 
nawet powierzchowne zapoznanie się z 
wynikami pierwszego kwartału dowo­
dzi, że jedno i drugie uległy gruntów-1 
nym przemianom i, że te przemiany na­
stąpiły na naszą korzyść.

HANDLUJEMY Z ZAGRANICĄ CO­
RAZ LEPIEJ, CORAZ RACJONALNIEJ. 
Rozbudowaliśmy znacznym wysiłkiem 
wywóz artykułów gotowych, zawierają­
cych w sobie poważną ilość pracy ludz­
kiej. Na 9 proc, wzrost naszego wywozu 
złożyły się przedewszystkiem artykuły 
hodowlane, a więc bardziej uszlachet­
nione, niż roślinne. Znaczny wzrost wy­
kazał wywóz przetworów mięsnych, 
szynek w puszkach i smalcu, które zdo­
były sobie wstępnym bojem rynki za­
graniczne. Bardzo dobre wyniki dał wy­
wóz wyrobów drzewnych i wreszcie 
tkanin, gdy przedtem wywoziliśmy wię­
cej drzewa i więcej przędzy surowej. A 
w dziale wywozu roślinnego zaznaczył 
się znowu wzrost wywozu mąki i słodu, 
przy zmniejszeniu wywozu surowego 
zboża, co przecież trzeba także uznać za 
zjawisko dodatnie i zewszechmiar po­
żądane.

W porównaniu z pierwszym kwarta­
łem r. ub. przywóz nasz w pierwszym 
kwartale r. b. zwiększył się o 19 proc., a 
zwyżka ta dowiodła niezbicie ożywienia 
działalności naszego przemysłu, bo wy­
wołał ją wzmożony import surowców, 
których udział w ogólnym przywozie w 
porównywanych okresach wzrósł z 50

nrof i młodość Jte e f cerze? 
Wartołć kosmetyczna olejku oliwkowego jest niezrównana. 
Albowiem olejek oliwkowy „topnieje" przy temperaturze ciała, 
przenika przez pory, i oczyzzeza je dokładnie 
skóry. 20.000 specjalistów kosmetyki zaleca ui

Olejek oliwko 
wy użyty di 
wyrobu każde

--y—- ------j, cuticj cery, maluj więc uum, pianę
mydła Palmolive nietylko twara i atyję, lecz równiel całe 
ciało, o którego pifkno niemniej należy dbać. Nagrodę Twoję 
bfdzie zdobycie urody, czaru i mlodofci.

Pierwsze wyniki Targów 
Poznańskich

Największe i najpoważniejsze Targi jakie Polska kiedykolwiek widziała
osiągniętym przez rdzennie polską pro­
dukcję.

Jako ogólna uwaga wysuwa się na plan 
pierwszy fakt, iż są to ogólno - krajowe 
Targi, z poważnym udziałem wszystkich 
ośrodków przemysłu i rzemiosła całej Pol­
ski. Zaledwie 16 proc, wystawców, to wyt­
wórnie wielkopolskie. W tym charakterze 
reprezentacji całej Polski leży 
objaw koncentracji targowej, który 
niem należy podkreślić, albowiem 
po linji życzeń zorganizowanych 
ków gospodarczych.

Następnie procentowo duży udział Pol­
ski, znacznie większy niż w latach ubie­
głych, dowodzi niezbicie, że inicjatywa prze­
mysłowa w Polsce budzi się, przejawia o- 
żywioną działalność wytwórczą i tysiąca­
mi nowych artykułów pobudza drzemiące

zdrowy 
z uzna- 
leży on 
czynni-

w sekcji porcelany elektrotech- 
głośników krajowego wyrobu, me- 
oraz armatury. Niektóre firmy 
pierwszym dniu zawarły transa- 
kilkadziesiąt tysięcy złotych.

zauważono

wych, rozmaitych kafli i płytek do ścian. 
W dziale metalowym zarówno maszyny 
młyńskie, pompy, narzędzia jak i okucia 
budowlane cieszyły się największym obro­
tem. Poczyniono kilka bardzo ważnych 
transakcyj, m. in. eksportowe transakcje do 
Portugalji oraz Południowej Ameryki.

W dziale elektrotechniki zwracał uwa­
gę ruch 
nicznej, 
gafonów 
zaraz w 
keje po

W dziale ceramiki i szkła 
ożywione obroty, przyczem w odróżnieniu 
od lat ubiegłych więcej uwagi zwracano 
na średnie i lżejsze gatunki, aczkolwiek 
transakcje były względnie skromne. W 
dziale tekstylnym zainteresowaniem cie­
szyły się dywany, bielizna damska oraz 
bielskie wyroby wysokogatunkowe. Zano­
towano szereg zapytań z zagranicy, m. in. 
przedstawicieli holenderskich, eksportu­
jących do Chin, Półwyspu Malajskiego i 
Siamu.

POKAZ RZEMIOSŁA JEST W TYM RO­
KU WYBITNIE UDANY. Różnorodność, 
jednolity poziom eksponatów i planowe 
rozmieszczenie stwarzają imponującą ca­
łość. Możność oferowania większych par- 
tyj wyrównanego towaru przez spółdziel­
czą sprzedaż rzemieślniczą handlowych 
centrali, umożliwia poważny zbyt. Otrzy­
mano zapytania z Anglji, (hamburskich 
eksporterów, Ameryki Północnej i Antwer- 
pji na kolonjalne rynki i do zachodniej 
Europy. Również Niemcy interesowali się 
wybitnie niektóremi wyrobami.

W dziale przemysłu ludowego wyprze- 
niektóre zapasy, posiadane na skła- 
już w ciągu niedzieli, przyjmując 
zamówienia, które w kilku wypad- 
wypelniły całoroczny program pra- 

ŻEGLUGĘ MORSKĄ, jako na zaniedba- |cy‘ Jest t0 sukces- którY niewątpliwie stwo- 
ny dotąd przez nasze sfery gospodarcze grJy zatrudnienie dodatkowych warszta-1 
teren pracy. W tym kierunku nastąpiła 
zmiana, 
morską w

— znaczne obroty 
wszystko, czego się można było spodziewać 
w tak ciężkim jeszcze okresie.

Wielkiem zainteresowaniem cieszą się 
maszyny do pisania, szczególnie lżejsze ma­
szyny, oraz rozmaitego rodzaju maszyny do 
liczenia, maszyny do księgowania itd. 0- 
broty w tym dziale wynosiły przeszło 
200.000 złotych w pierwszych paru dniach.

W dziale materjałów budowlanych pa­
nował duży ruch, przyczem największem 
zainteresowaniem cieszyły się rozmaite wy­
roby ceramiki wewnętrznej, płyt podłogo-

KOŁNIERZYK
z czerwoną nitką gentlemana dano 

dach 
duże 

w wywiadzie, w którym wskazywał na (kackproc, do 55 proc. Wzrost przywozu doty­
czył wyłącznie wełny surowej i bawełny, 
których potrzebuje nasz przemysł przę­
dzalniczy, rud żelaznych i miedzi, któ­
rych potrzebują nasze huty, no i wresz­
cie maszyn, bo nie wszystkie przecież 
produkujemy w kraju.

Tyle o strukturze naszych obrotów 
towarowych i jej zmianach, a teraz nie­
co o kierunkach. Dokąd wywozimy dziś 
nasze towary i, co może będzie jeszcze 
donioślejsze ~ którędy. Lądem czy mo­
rzem?

Jeżeli więc chodzi o kierunki naszych 
obrotów handlowych, to wybitnie ożywi­
ły się stosunki z W. Brytanją, Belgją, 
Holandją, Czechosłowacją, Austrją, 
Szwecją i Finlandją. Dziś te kraje są 
najlepszymi odbiorcami naszych arty­
kułów, z drugiej strony zaś towary tych 
krajów znajdują coraz lepszy zbyt na 
naszych rynkach. Ożywiają się też wy­
datnie nasze obroty z Francją, a 1 z 
Niemcami rozbudowujemy stosunki 
handlowe w sposób zupełnie pomyślny.

A w sprawie dróg wystarczy powie­
dzieć, że nastąpiło tu wprost ZASADNI­
CZE PRZESUNIĘCIE. W latach ubie­
głych zaledwie 25 proc, nasze­
go eksportu przechodziło 
przez porty Gdyni czy 
Gdańska. Na fakt ten zwrócił uwa- 
-*2 w swoim czasie minister Rajchman

Wywóz nasz drogą 
p i e r w s z ym k w a r- 
dał poważny, bo 
c. wzrost w p o - 
z podobnym okre-

itów.
W dziale mebli wybitnie daje się odczu- 

Iwać konkurencja między rzemieślnikiem a 
[fabryką, szczególnie, że rzemiosło przysto-1 
Isowalo się pod względem wzorów, a cza­
kami i prześcignęło meble fabryczne. To 
Iteż fabryki mebli starają się o jaknajwię- 
Iksze zróżniczkowanie produkcji. Dział me­
bli był przedmiotem ogólnego zaciekawie­
nia. Sprzedano w pierwszych dwóch dniach 
kilkadziesiąt pokoi, co równa się obrotom

aż 62 pro 
równaniu 
s e m r. u b.

Oto pobieżna charakterystyka prze­
obrażeń w naszej wymianie towarowej 
z zagranicą.

Na zakończenie jednak trzebaby po- Kilkaset Tysięcy “złotych.
ruszyć jeszcze jedną sprawę. Czy ostat-( w dziale dywanów obroty wydają się 
nie posunięcie, wprowadzające ograni- (być trochę mniejsze, jednakże zapytania 
czenia dewizowe nie spowoduje nowych (są liczne. M. in. otrzymano zapytania eks- 
przeobrażeń? Chyba nie. Przecież po- (portowe na wywóz do Szwecji i Norwegji. 
dobne, albo nawet znacznie ostrzejsze (W dziale spożywczym i chemicznym wiel- 
restrykcje oddawna już istnieją w sze- Bkiem zainteresowaniem cieszyły się soki 
regu państw, z któremi utrzymujemy (owocowe. Poczyniono bardzo poważne 
stosunki handlowe. Na ten moment rów- (transakcje, m. in. na eksport do Ameryki 
nież zwrócił uwagę p. minister Górecki, (Północnej. Znaczne ożywienie panowało 
podkreślając, że na skutek istniejących ■również w dziale chałupnictwa, przyczem 
zagranicą obostrzeń dewizowych, regla- (podziwiano niesłychanie niskie ceny przyo- 
mentacji podlega 80 proc, naszego przy- (fertach hurtowych. Sprzedaże w tej dzie- 
wozu i przeszło 60 proc, wywozu. Nic Bdzinie wynosiły w pierwszych 3 dniach 
zatem nowego. Pomimo powołania do (Targów blisko 400.000 złotych.
życia centrali dewiz, NASZA WYMIANA I W dziale wynalazków fabrykanci zain- 
TOWAROWA Z ZAGRANICĄ NIE NA- (teresowali się kilkunastu wynalazkami, z 
POTKA NAPEWNO NA ŻADNE SPE- (których parę jeszcze nieopatentowanych, 
CJALNE TRUDNOŚCI. (korzystających z ochrony celnej, jeeieae

(Ciąg dalszy na stronie 4-tejkJ. T.
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JIo froncie gospodarnym
Sytuac|a walutowa

Na wczorajszych giełdach walutowych 
daje się zauważyć stabilizacja kursów wię­
kszości dewiz. Odchylenia notowań wczo­
rajszych od poziomu przedwczorajszego wy­
stąpiły tylko w nielicznych wypadkach i są 
zazwyczaj ułamkowe. Innem! słowy frank 
francuski notowany jest bardzo nisko w sto­
sunku do funta, dolara, belgi orez innych 
walut.

Polskie Towarzystwo Handlu 
Kompensacyjnego a ograni­

czenia dewizowe
W celu umożliwienia Polskiemu T-wu 

Hn/nrilu Kompensacyjnego w Warszawie 
prowadzenia działalności, do której zostało 
'powołane, Komisja Dewizowa udzieliła ze­
zwoleń na dokonywanie przez osoby i fir­
my, mające miejsce zamieszkania lub sie­
dzibę w Polsce, wpłat do T-wa i na jego ra­
chunek w bankach dewizowych na rzecz 
osób i firm, mających miejsce zamieszkania 
lub siedzibę zagranicą.

Zniesienie taryfy bojowe! P.K.P.
w konkurenc|i * samochodami
Jak podaje tygodnik „Polska Gospodar­

cza" (zeszyt 17 z dn. 25. IV. 36 r.) z dniem 
■ 1 maja zostanie zniesiona taryfa wyjątko­
wa, której zadaniem było zwalczanie kon­
kurencji samochodowej w relacjach, oper 
cjalnie pod tym względem dla kolei zagro­
żonych.

(Ciąg dalszy ze strony 3-cieJ). 
słnty wystawcom na Targach Poznań­
skich.

W środę specjalna Komisja Związku Fa­
brykantów, przy pomocy 24 eksporterów, 
bada na podstawie specjalnego regulami­
nu wszystkie wynalazki celem premjowa- 
nia tych, które się najbardziej do fabry­
kacji nadają, stwarzając podstawy dla wię­
kszych rozmiarów produkcji.

Ontymistyczny nastrój
Ogólny nastrój na Targach Jest wyraźnie 

optymistyczny. Wszystkich dziwi ogrom 
Targów i niezwykle wysoki poziom ekspo­
natów.

Na stoiskach państw zagranicznych po­
dziwiano celowy i piękny pokaz przemy­
słu niemieckiego, gdzie na specjalne wy­
różnienie zasługują instrumenty precyzyj­
no, ceramika i drukarstwo. W dziale 
Szwecji podziawiano obrabiarki i inne 
maszyny. W dziale Czechosłowacji wiel- 
kiem zainteresowaniem cieszyły się drobne 
maszyny elektryczne, szkło i ceramika. 
W dziale Jugosławji zaciekawienie wywo­
ływały specyficzne artykuły spożywcze, po 
raz pierwszy pokazywane w Polsce. Obok 
w pięknych stoiskach turystyki w zachwyt 
wprowadziła panorama 2 metrowej wyso­
kości najpiękniejszych punktów turysty­
cznych Dalmacji. Na ogromnem stoisku 
Węgier interesowano się nasionami, ekspor­
towym materjałem elektrotechnicznym o- 
raz pasztetami. Pierwsze transakcje we 
wszystkich tych działach nie dały długo 
na siebie czekać. Mówi się o bardzo wyso­
kich sumach. W najbliższym czasie tran­
sakcje te będą skonkretyzowane, po uzgod­
nieniu ceny przerachunkowej obcych wa­
lut, co w koncepcji stanowi niezmiernie 
ważny czynnik.

Tłumy zwiedzających oprowadzali spe­
cjalni przewodnicy po stoisku motoryzacji 
oraz ciekawem stoisku ochrony pracy, w 
którem kilkanaście firm polskich pokazu­
je dorobek krajowej produkcji w tej dziedzi­
nie. Znaczny postęp tego działu polskiej 
produkcji dowodzi, iż akcja energicznie w 
tym kierunku prowadzona, od niewielu 
lat zaczyna wydawać owoce.

W pierwszym dniu Targów Poznań­
skich zwiedziło je 23.000 osób, w następ­
nych dniach liczba ta nieco się zmniejszy­
ła, jednakże należy zauważyć, te zarówno 
liczba zwiedzających, jak też i powaga ku- 
piectwa przedstawicieli firm krajowych i 
obcych znacznie wzrosła w stosunku do 
ubiegłych lat. Istotnie przeto prawdą jest, 
iż są to największe Targi, jakie się w Pol­
sce kiedykolwiek odbyły i jest obowiązkiem 
moralnym każdego, kto chce mieć jasny 
obraz postępu polskiej i obcej wytwórczo­
ści, by korzystając z możliwości taniego 
przejazdu, Targi tegoroczne zwiedził. Na­
leży mieć na uwadze, że Targi kończą się 
w niedzielę, dnia 3 maja, a zniżki kolejo­
we osiąga się w kasach biletowych Kolei 
i w biurach podróży, gdzie bezpłatnie wy­
dają kartę uczestnictwa, upoważniającą do 
75 proc, zniżki w drodze powrotnej we wszy­
stkich klasach i na wszystkie pociągi.

Przemysl grudziądzki 
na Targach Poznańskich

Tegoroczne Międzynarodowe Targi 
Poznańskie nazwać można jublleuszo- 
wemi, gdyż 94 one 15-te z rzędu. Jakby 
dla podkreślenia tego bądź co bądź waż­
nego faktu, bo udowadniającego wysoką 
pożyteczność dla całego kraju i zagrani­
cy, odznaczają się one wzmożonym 
udziałem wystawców, oraz już w pierw­
szych dniach daleko wyższą frekwencją 
zwiedzających.

Przedewszystkiem bogato wystawiła 
zagranica swe eksponaty, a przedewszy­
stkiem Niemcy. Porównując tą ruchli­
wą wytwórczość międzynarodową, z du­
mą podkreślić możemy fakt, że Polska 
nie ustępuje dziś w niczem zagranicy i

Kontrola dewizowa
Zakazy bezwzględne

Zakaz bezwzględny przewidziany Jest w 
dekrecie Prezydenta Rzplltej o kontroli 0- 
brotn pieniężnego z zagranicą w dwóch wy­
padkach:

1) zakąz handlu zagraniczneml środka­
mi płatnlczemi, tj. nie mająeemi w krają 
obiega ustawowego, monetami, banknota­
mi oraz wszelklemi znakami pienięźnemi 
papierowemi, wokalami, czekami, asygna- 
tami kasowe mi, akredytywami, poleceniami 
wypłaty i przekazami opiewającemi na ob­
cą walutę 1 płatnemi zagranicą. Tranzak-

cje kupna i sprzedaży teml wartościami 
wolno dokonywać tylko z Bankiem Polskim 
1 z bankami dewizowemi.

2) Zakaz ogłaszania kursów krajowych 
lub zagranicznych, określających stosunek 
złotego do walut zagranicznych lub do złoto 
(art. 14), co nie dotyczy jednak kursów no­
towanych w cedule urzędowej giełdy war­
szawskiej lub ogłaszanych przez Bank Pol­
ski, który ogłaszać ma w „Monitorze” kur­
sy nienotowane przez giełdę.

Upoważnienie dla banków dewizowych
Na podstawie par. 6 rozporządzenia wy­

konawczego do dekretu Prezydenta Rzeczy­
pospolitej o obrocie pieniężnym z zagrani­
cą, Komisja Dewizowa udzieliła bankom 
dewizowym zezwoleń na przekazywanie za­
granicę krajowych i zagranicznych środków 
płatniczych, na następujące cele:

1) zapłatę zobowiązań zagranicznych, 
pieczeń 1 transportów sprowadzonych z za­
granicy i

2) pokrycia kosztów ekspedycji, ubez- 
piecezń i transportów sprowadzonych z za­
granicy towarów i cła, uiszczanego w walu­
cie zagranicznej. Na wyżej wymienione ce­

Przekazywanie pieniędzy zagranicę 
na utrzymanie osób w sanatoriach oraz bawiących na studiach
W związku z wydanemi ostatnio zarząr 

dzeniaml, na przekazywanie pieniędzy za­
granicę na utrzymanie osób, znajdujących 
się tam na studjach, na kuracji i t. p., wy­
magane Jest zezwolenie Komisji Dewizowej. 
Podania składane w tych sprawach do Ko­
misji Dewizowej za pośrednictwem banków 
dewizowych, muszą zawierać cel 1 termin
OBHBSsssa— 1 1 —-
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Giełda pieniężna
Drugi dzień obowiązywania przepisów 

kontrolujących handel dewizami zagranicz­
neml i złotem uwypuklił jeszcze wyraźniej 
niż dzień wczorajszy pozytywne i bardzo 
przyrhylne ustosunkowanie się sier giełdo­
wy ca do nowego regime'u dewizowego. Gieł­
da zareagowała na wprowadzenie tych no­
wych przepisów duźem zainteresowaniem 
się papierami procentowemi i walorami dy- 
widendowemi. Zapotrzebowanie tych walo­
rów, a zwłaszcza państwowych papierów 
dolarowych było tak duże, że przewyższyło 
możliwości nabycia, gdyż jednocześnie uja­
wnił się brak zaofiarowania. Papiery pro­
centowe jak również i akcje podniosły dość 
mocno w stosunku do wczorajszych noto­
wań swe kursy. Bardzo mocna tendencja 
dla tych walorów przy dużym popycie i ma­
łej sprzedaży utrzymała się przez cały czas 
zebrania giełdowego. Obok państwowych 
papierów dolarowych zwyżkowały także 
państwowo pożyczki zlotowe oraz zlotowe 
listy zastawne Towarzystw Kredytowych. 
Z akcyj największa zwyżkę kursów wyka­
zał Bank Polski i Cukier.

Tendencja skierowania lokat wolnych 
kapitałów w walorach procentowych i dy­
widendowych, która ujawniła się Już w po­
niedziałek, stała się dziś zupełnie wyraźna. 
Zaufanie, Jakiem publiczność i kulisa gieł­
dowa obdarzały polskie pożyczki państwo­
we, a również i prywatne papiery lokacyjne 
obecnie Jeszcze bardziej wzrosło. Oczywi­
ście na tendencji tej zyskali cl z publiczno­
ści, którzy zaufaniem tern obdarzali te pa­
piery Jut poprzednio 1 posiadali odpowie­
dnie obligacje.

Natomiast lokujący swą wolną gotówkę 
w banknotach obcych i w zlocie obecnie 
wobec ograniczenia wolnych obrotów niemi 
tracą podwójnie: przedewszystkiem nie za­
rabiają na obecnej zwrżce, lak posiadacze

uniezależnia się coraz więcej od wytwo­
rów obcych.

Z Grudziądzkiego Przemysłu wielkie 
zainteresowanie wzbudziły eksponaty 
firmy Herzfeld i Viktorias, oraz Fabry­
ki Maszyn Rolniczych Unja — Ventzki.

Fa. Herzfeld i Viktorias wystawia w 
hali przemysłowej rozmaitych rozmia­
rów kuchnie gazowe i węglowe, garnki, 
patelnie, bratwanny.

Piece stałopalne, emaljowane wanny 
do kąpieli, zlewy, zmywaki, umywalnie.

Przybory rzeźnickie jak konsole, 
drążki, szyny, haki, dzieże, kotły w pri­
ma emalji, przystosowane do wymo­
gów władz sanitarnych, rozmaite żelaz-

le bankom dewizowym wolno wykonywać 
zlecenia do wysokości równowartości 1000 zł 
w ciągu jednego dnia na zlecenie jednej 1 
tej samej osoby fizycznej lub prawnej.

W każdym jednak takim wypadku bank 
dew'zowy musi się upswnić, czy całkowite 
zobowiązanie zagraniczne klienta nie prze­
kracza 1000 zł.

Sprzedaż zagranicznych środków płat­
niczych oraz przekazywanie pieniędzy za­
granicę na kwoty wyższe od podanej, lub 
na celt inne, niż podane wyżej, wymaga ze­
zwolenia Komisji Dewizowej.

pobytu, oraz okres, na jaki jest przeznaczo­
na przekazywana suma. Koszty pobytu w 
sanatorjach, opłaty czesnego i t. p. muszą 
być udowodnione rachunkami. Jako dowo­
dy uzasadniające zapotrzebowanie mogą 
służyć poświadczenia konsulatów polskich, 
stwierdzające fakt oraz czas trwania poby­
tu zagranicą.

państwowych papierów procentowych, a po 
drugie przy wycofywaniu kapitałów uwię- 
zionych w zlocie bądź w obcych walutach 
tracą na kursie. Z tego też względu wielu 
spośród członków czarnej giełdy usiłuje Jak- 
najszybcie] pozbyć się monet złotych, bądź 
banknotów zagranicznych, ofiarując w obro­
tach prywatnych material ten po kursach 
daleko już niższych od poziomu z ubiegłego 
piątku.

Na wczorajszem zebraniu giełdy dewizo­
wej zawierane już były tranzakcje dewiza­
mi wobec udzielenia uprawnień niektórym 
bankom. Banki dewizowe zawierały tran­
zakcje, które pokrył w całości Bank Polski. 
Obroty dewizami były naogół małe.

Giełdy
NOTOWANIA giełdy warszawskiej 

s dnia 29 Kwietnia 1936 r.
Banknoty

Belgi 90,08—89,83; dolary St. ZJedn. 8.32—5,29; 
dolary kanadyjskie 5,28—5,25; franki francuskie 
35,03—34,92; franki szwajcarskie 173,57—112,13; fun­
ty angielskie 26,32—26,15; guldeny gdańskie 100— 
99,55; korony czeskie 19,25—18,25; korony duńskie 
117,49—116,55; korony szwedzkie 135,73—134.75; ko­
rony norweskie 132,23—131,25; floreny holenderskie 
361,57—359,85; liry włoskie 34—32. marki niemieckie 
142—140; marki fińskie 11,30—11,10; pesety hiszpań­
skie 64,50-83,50.

Dewizy
Belgja 89.38, 00.06, 89.70; Berlin <13.45, 213.98, 

212,92; Gdańsk 100.09, 99.80; Holandia 360.85, 361.57, 
360.13; Kopenhaga 117.49, 118.19; Londyn 26,35, 26.32, 
26.18; Nowy Jork 5.31s/., 5.327/.. 5.30s/.; Nowy Jork 
kabel 5.31»/_. 5.331/., 5.30»/.; Oslo 132.13, 131.57; Pa­
ryż 35,01, 35.08. 34.04; Praga 21.95, 21.99, 31.91; 
Sztokholm 135.40, 135.73, 135.07; Szwajcar ja 173.23, 
173.57, 172.89. Włochy 42,50, 42.00; Helsingfors 11,59, 
11.53; Hiszpania 72.70, 72.40; Montreal 5.25% 
do 5.36%.

Akcje
Bank Polaki 98,00; Cukier 27,50—38.00—27,00; Wę- 

ka do prasowania, chromowane okucia 
piecowe z wysokim stalowym poły­
skiem, absolutną odpornością na oksy­
dowanie i nieograniczoną trwałością. 
Wszystkie te eksponaty odznaczają się 1 * 3 4 5 
bardzo estetycznym wyglądem.

giel 13,00—12,50; Lilpop 10,00; Ostrowiec 27,00—26,78 
Starachowice 31,00.

Tendencja: mocna.
Papiery wartoielowe

3 proc, premj. Inwest I em. 10,00—69,50, H e«n. 
68,75—69,00; 5 proc, konwersyjna 55,75—56,00; 5 
proc, kolejowa 55.50; 6 proc, dolarowa 79,15; 5 proc, 
dolarowa 51,50—51,00; 7 proc, stabilizacyjna 68,50— 
69,25 (ost. drobne), 72,00 (setki) ; 4 i pół proc. Bern. 
Ziem. Kred, serja I 40,00—40,25—40,00; 7 procent, 
przem. poi. 81,50—32,00; 8 proc, przem. polsk. 94,50.
4 1 pół proc, ziemskie serja V 44,50—45,75—45,50?
5 proc. Warszawy stare 56,50, nowe 55,00—55,75— 
55,25; 5 proc. Łodzi nowe 50,00 ; 5 proc. Radomia 
nowe 38,50; 6 proc. obi. Warszawy 51,00 8i9em.

Tendencja dla pożyczek i papierów: mocna.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 29 kwietnia 1936 r.

Cen transakcyjnych niema. Ceny orientacyjne: 
owies 450—fOOgrl. 15,25—15,50 owies stand. 14,75— 
15,00; makuch słonecznikowy 17—17,50; reszta bez 
zmiany. Ogólne usposobienie stale. Obroty: żyta 
655, pszenicy 400, jęczmienia 95.

BYDGOSKA GIEŁDA ZŚOŻOWO-TOWABOWA 
z dnia 29 kwietnia 1936 r.

Żyto: 18—16,25; pszenica st 22.25—22,50; Jęczmień: 
jednolity 16—16.25; jęczmień zbiorowy 15.50—15.75: 
owies 15,00—15,50; męka żytnia: wyclęgowa 
0—30 procent wl. w. 23.75—24.25; gat I 0—50 
procent wł. w. 23.50—23.75; gat I 0—65 proc. wł. 
w. 22,25—22,75; gat. II 50—65 proc. wł. w. 18,75— 
19,50; razowa 0—95 proc. wł. w. 18,50—19,25; po­
ślednia ponad 65 proc. wŁ w. 1T.50—18,50. 80-proc. 
wyłącznie dla dostaw dla W. M. Gdańska 22,75— 
23,25; męka pszenna: gat I wyclęgowa 0—20 proc, 
wł. w. 35,25—37,25; gat. IA 0—45 proc. wł. w. 34,25— 
35,25; gat IB 0—55 proc. wł. w. 83,50—34,50; gat. IC 
0—60 proc. wł. w. 32,75—33,75; gat ID 0—65 proc, 
wł. w. 31,75—32.75; gat HA 20—55 proc. wł. w. 29.75 
do 30,75; gat IIB 20—65 proc. wŁ w. 29,25—30.25: 
gat HO 45—55 proc. wł. w. 28.25—29,25; gat. HD 
45—65 proc, wł. w. 27,50—29,50; gat HE 55—60 proc, 
wl. w. 26,25—27,25; gat. HF 55—65 proc. wł. w. 23.25 
do 23,75; gat IIG 60—85 proc. wł. w. 22,25—22,75; 
razowa 0—95 proc. wł. w. 25,25—25,75; otręby żyt­
nie wymiął stand. 13,50—13,73. otręby pszenne: 
miałkie stand. 12,50—13; średnie stand. 12,50—13; 
gruba st. 13—13,50; otręby jęczmienna 12,25—13,25. 
rzepak zimowy bez worka 39—41; rzepik zimowy; 
bez worka 36—38; mak niebieski 59—62; gorczyca 
34—36; siemię lniane 41—43; peluszka 24—26; wyka 
26—27; seradela 24—26; groch: polny 21—28; Wik­
toria 24—26; Fołgera 19—21. łubin: niebieski 10,50— 
11; żółty 12—12,50; koniczyna żółta, odłuszczona 
70—80; biała 85—105; czerwona surowa 110—120; 
czerwona czyszczona 140—150; szwedzka 170—185; 
ziemniaki jadalne: nadnoteckle 4—4,50; fabryczne 
za kg% 0,15%; płatki ziemniaczane 16—17; makuch: 
lniany 10—10,50; rzepakowy 14,75—15,25: słoneczni-, 
kowy 42/44% 17,25—18,25. kokosowy 14,50—15,50; 
wytłok! suszone 9—9,50; słoma żytnia prasowana 
2,50—3; siano nadnoteckie luzem 6,75—7,25; śrut 
soja 21—22.

Ogólne usposobienie: niejednolita

W dalszym ciągu wzbudzają podziw i 
i wielkie zainteresowanie wystawione! 
wodociągi domowe, rozmaite pompy i; 
automaty „Sihi“ z motorami.

Pompy „Sihi“ wykazują, demonstro­
wane na miejscu, niedoścignioną zdol­
ność ssania, ssą bez przeszkód wodę z 
powietrzem, nawet po przez wzniesienia 
o wysokości do 9 metrów. To też stoisko 
firmy Herzfeld i Viktorius oblężone jest 
stale interesantami.

Firma Unja, fabryka Maszyn Rolni­
czych w Grudziądzu zajęła obszerne 
miejsce na wolnej przestrzeni między 
halami targowemi i wystawia najnow­
szej konstrukcji Siewniki „Gryf” do 
zbóż i buraków, patentowany wahadło­
wy system siewny, gwarantujący rów­
nomierność wysiewu, z zadziwiającą 
prostotą konstrukcji.

Wialnie „Zorza“ jednoczące w sobie 
zalety najlepszych systemów wialni, 
działających jako wialnie i młynki, sor­
tujące ziarno na trzy gatunki.

Parniki „Zar“ zbudowane z wyjątko­
wą prostotą, z dnem falistym, osadni­
kiem ulepszonym dają niezrównaną 
oszczędność paliwa.

Młócarnie szerokomłotne, całostalo- 
we z wzmocnionem klepiskiem, które 
zapewniają czysty omłot i najdłuższą 
żywotność maszyny.

Sieczkarnie toporowe, budowy — ja­
ka wyparła na całym Zachodzie siecz­
karnie innych typów.

Dalej pługi, kultywatory, — wszyst­
ko nowości 1936 roku.

Od samego otwarcia Targów Poznań­
skich stoisko firmy „Unja” ściąga ty­
siące zainteresowanych rolników, a licz­
ne zamówienia świadczą o wielkiem 
zaufaniu, jakiem „Unja” się cieszy 
wśród całego Rolnictwa polskiego.
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Ucieczka dokoła kuli ziemskiej
przed zemstą zdradzonego męża i przed... wyrokiem śmierci 

(Korespondencja własna).
leżą na ulicy, trzeba tylko umieć je pod­
nieść. Sarrazin umie. Pieniądz lgnie do 
niego. Otwiera dziesięć małych przedsię­
biorstw równocześnie, kilka razy wę­
druje do więzienia, bogaci się wreszcie 
na podejrzanych manipulacjach przy 
wyścigach konnych.

W tym czasie żeni się dwukrotnie i 
rozwodzi znowu, wreszcie pewien fabry­
kant likierów łapie go na gorącym u- 
czynku w sypialni swojej niewiernej żo­
ny. Wywiązuje się strzelanina. Sarrazin, 
obawiając 
człowieka, 
ucieka.

W tym 
popełniono morderstwo na Rue de Flan-

Kiedy biały, olbrzymi transatlantyk 
opuszczał Panamę, na wybrzeżu stały 
setki ludzi, rzucających w górę swoje 

’„sombresa" i wykrzykujących chórem 
jedno tylko zdanie: „Wracaj do nas, 
Blanchard I**

A z pokładu statku odpowiadał na 
okrzyki pożegnania zmęczonym ruchem 
dłoni biały jak gołąb starzec. Leżał na 
noszach, a obok niego stało dwuch pa­
nów o gęstych, czarnych wąsach, po 
których we Francji każde dziecko po- 
znaje... tajnych agentów policji. Tak, 
Blanchard, a raczej Sarrazin, jak istot­
nie się nazywał, zamożny patrycjusz, 
duma salonów panamskich, powracał do 
Francji, gdyż czekał tam na niego... wy­
rok śmierci.

■ W tych dniach Sarrazin stanął przed 
paryskim sądem przysięgłych. Starzec 
o smagłych, prawie arystokratycznych 
rysach twarzy miał odpowiadać za zbro­
dnię, która została popełniona przed 
przeszło 18 laty. Wówczas to skazany 

, został na karę śmierci zaocznie. I wiele 
lat minęło, zanim go dosięgnęła ręka są­
dów francuskich, a skazaniec objechał 
cały świat, zanim go sprowadzono zno­
wu do Francji.

Fantastyczna kariera życiowa
Spowiedź, jaką Sarrazin złożył przed 

sądem paryskim, romantycznością swo­
ją bije najfantastyczniejsze powieści 
awanturnicze.

Już jako dziecko odznaczał się on by­
strością umysłu i inteligencją, a dobra, 

i stara „Nounou“, jego blisko stuletnia 
! niańka, obecnie po raz pierwszy w ży- 
1 ciu odbyła podróż do Paryża, aby świad­
czyć na korzyść swego małego ulubień­
ca.

Był on dobrem dzieckiem, co jednak 
nie przeszkadzało, że już jako dziewię­
cioletni chłopczyk nciekł z domu. Z 
kilku rówieśnikami przewędrował całą 
Francję w poszukiwaniu marokańskiego 
pałacu, który ujrzał na barwnej okład­
ce jakiejś awanturniczej powieści. 
Przyłapano ich dopiero w Marsylji i od­
dano stroskanym rodzicom. Małego Sar- 
razina oddano w naukę do okrutnego 
sklepikarza, który nie żałował rózgi, aby 
wybić mu mrzonki z głowy.

Po kilku latach Sarrazin ucieka po 
raz drugi. Ma teraz już trzynaście lat i 
jest „doświadczonym'1 włóczęgą. Prze­
mierza w swoich wędrówkach całą 
Francję, wzdłuż i wszerz, uczy się ślu­
sarstwa, ciesielstwa, pracuje przez pe­
wien czas w fabrykach perfum w Gras­
se, przyswaja sobie mimochodem także 
sztukę czytania i pisania. Mając lat 17, 
przybywa do Paryża. Jest to właśnie rok 
wielkiej wystawy światowej. Pieniądze

Ciekawy aparat ratunkowy

W Londynie demonstrowano ostatnio ciekawy 
•parat ratunkowy na wypadek putaru, Jestio 
przyrząd bardzo prosty; niewielka kapsułka me­
talowa, zawierająca cienką lecz mocną link, 
stalową, odwijaiąca się powod za pomocą spe­

cjalnego mechanizm*

Banja ma od kilku tygodni dość niez- 
I wyklą sensację.

Do towarzystwa walki z chorobą raka 
I w Kopenhadze zgłosił się przed trzema 
I tygodniami pewien starszy pan i położyw­
szy przed członkiem prezydjum pakiet ban­
knotów, zawierający 19.000 koron, oświad- 

I czyi: „To na cele towarzystwa od nieznajo- 
| mego przyjaciela cierpiącej ludzkości**. Gdy 
I zdumieni tym hojnym darem członkowie 
I prezydjum poprosili by ofiarodawca wyja- 
I wił swe nazwisko, starszy pan wyszedł 
I pospiesznie.

W kilka dni później ta sama scena pow- 
I tórzyła 3ię w towarzystwie przeciwgruź- 
I liczem.

Oba te wypadki były szeroko omawiane 
I przez prasę kopenhaską. Tajemniczy ofia- 
I todawca, bojąc się rozgłosu, zmienił swą 
I taktykę. Odtąd nie zjawia się osobiście, 
I .ecz posyła różnym instytucjom dobroczyn- | 
. nym listy z banknotami. Jeden z dvrekto- •

się dalszej zemsty ze strony 
któremu przyprawił rogi,

Paryż, w kwietniu 
dres. Pomocnik rzeźnicki Rene Jean 
mordował żonę swego chlebodawcy. 
Morderca zeznał przed sądem, że mor­
derstwo popełnił przy współudziale... 
Sarrazina. Nagła ucieczka przemawiała 
za jego winą, i sąd wydał wyrok zaocz­
ny, skazujący go na śmierć.

Sarrazin tymczasem ukrył się przed 
zemstą zazdrosnego i mściwego fabry­
kanta likierów w Kairze. Później udał 
się do Ameryki i założył w Gwatemali 
jako „monsieur Blanchard** fabrykę 
perfum. W krótkim czasie stał sie za­
możnym, poważanym człowiekiem.

Teraz jednak powinęła mu się noga. 
Chcąc przyjąć obywatelstwo Gwatemali 
podał swoje prawdziwe nazwisko. Urzę­

za-

samym mniejwięcej czasie

Samochody POLSKI FIAT budowane są w Państwowych 
Zakładach Inżynierji w Warszawie na podstawie licencji 
fabryki samochodów FIAT w Turynie, założonej w 1899 r. 
i będącej jedną z najstarszych i najpoważniejszych wy­
twórni samochodowych świata.

W órnia samochodów POLSKI FIAT, znajdująca się 
arszawie przy ul. Terespolskiej 34-36, jest wyposażo­

na we wszelkie najbardziej nowoczesne maszyny i narzę­
dzia dla seryjnej produkcji samochodów. Surowce i pół­
fabrykaty dla budowy samochodów POLSKI FIAT po­
chodzą z Polskich Hut i Odlewni, osprzęt i akcesorja 
wytwórni krajowych, które dzięki fabrykacji samochodów 
w Polsce, rozwinęły i udoskonaliły nowe działy produkcji 
i dają tern samem zatrudnienie Licznym zastępom praco­
wników

Kto kupuje samochód POLSKI FIAT, nietylko nabywa 
za wydane pieniądze pełną wartość, gdyż ceny tych sa­
mochodów, doskonale przystosowanych technicznie do wa­
runków7 miejscowych, odpowiadają przeciętnym cenom 
rynkowym w Europie — lecz przyczynia się również do 
rozbudowy własnego przemysłu samochodowego, którego 
istnienie i rozkwit jest oznaką kultury i dobrobytu społe­
czeństwa.

3126

VV7
W ytwornia położona w centrum Polski zapewnia spra­
wną i stałą obsługę oraz dostawę tanich, części zamiennych.

POLSKI FIAT
Tajemniczy filantrop 

w stolicy Danii 
rozdał anonimowo 125 tysięcy zł

rów schroniska dla emerytów spotkał kie­
dyś na ulicy tajemniczego ofiarodawcę, 
którego widział w towarzystwie przeciw- 
gruźliczem i od którego otrzymał przed nie­
dawnym czasem przesłane listem 40.000 ko­
ron na rozbudowę schroniska. Na nale­
ganie dyrektora nieznajomy zgodził się 
na uchylenie swego incognito i podał na­
zwisko M. Danielsen Odense, uh Pałacowa 
29 w Kopenhadze. Dyrektor posłał pod 
wskazany adres list z podziękowaniem w 
imieniu zarządu schroniska dla emerytów 
za tak hojny dar. List wrócił po dwu dniach. 
Pod wskazanym adresem nie było p. O- 
densa i, jak wykazały dochodzenia poczty, 
pan o takiem nazwisku wogóle nie mieszka 
w Kopenhadze. Tymczasem tajemniczy fi­
lantrop nie zaniechał swej akcji. Suma roz­
danych przez niego pieniędzy na różne ce­
le społeczne wynosi 95.000 koron, (około 
125.000 zł.).

U nerwowo chorych i cierpiących 
psychicznie łagodnie działająca natu­
ralna woda gorzka Franciszka-Józefa 
przyczyniła się do dobrego trawienia, 
daje spokojny, wolny od ciężkich myśli 
sen. Zalecana przez lekarzy.

dy gwatemalskie zasięgnęły informacyj 
co do jego osoby w Paryżu i dowiedziały 
się, że ich niedoszły, zacny obywatel jest 
poszukiwany przez władze francuskie 
za morderstwo.

Ale i Sarrazin teraz dopiero po raz 
pierwszy dowiaduje się, że jest wmie­
szany w sprawę zabójstwa jakiejś rzeź- 
niczki, której wogóle nie znał i że w Ł 
1918 został skazany na śmierć. Dowia­
duje się, że lada dzień wpłynie wniosek 
władz francuskich o wydanie go w ich 
ręce. Sprzedaje więc fabrykę za kilka 
tysięcy dolarów i znowu ucieka.

W r. 1924 pojawia się w Panamie 
I znowu jako „Blanchard". Dzięki praco­
witości, przedsiębiorczości i inteligencji 
wybija się po kilku latach i skupia w 

I swojem ręku cały prawie handel trzci- 
I ną cukrową. Otwierają się przed nim 
drzwi najarystokratyczniejszych salo- 

I nów stolicy. Wszędzie stawiany jest za 
I wzór pracowitości i uczciwości.

Wkrótce żeni się z ciemno-włosą pięk­
nością z najlepszego towarzystwa stoli- 

I cy Panamy.

Z komitetu honorowego przed sad 
przysięgłych

Wreszcie nadchodzi dzień, kiedy prp- 
si go na audjencję prezydent republiki 
Panamy, który chce poznać dzielnego 
człowieka. Przewidział dla niego zresztą 
szczególnie zaszczytną misję. Na styczeń 
1936 r. zapowiedzieli swój przyjazd na 
Antyle wybitni francuscy mężowie sta­
nu z okazji 300-lecia przynależności 
wysp do Francji. Przy tej sposobności 
marszałek Franchet d'Esperay pragnął 
złożyć wizytę także republice panam- 
skiej. Otóż pan Blanchard miał być tym 
człowiekiem, który miał pełnić honory 
domu wobec dostojnego przedstawiciela 
republiki francuskiej.

Lecz niebawem okazało się, że we 
Francji nic nie wiedzą o żadnym panu 
Blanchard. Pytano się ze zdziwieniem, 
któż to może być — ten dzielny, zasłużo­
ny obywatel francuski. Rozpoczęto ba­
dać jego personalja i niebawem stwier­
dzono, że jest to Sarrazin, skazany na 
śmierć morderca. Zamiast galowego 
fraka Blanchard musiał przywdziać 
strój więzienny i czekać, aż go przewio­
zą do Francji.

Żaden z rozlicznych przyjaciół Blan- 
charda nie chciał uwierzyć, że jest ort 
mordercą. I istotnie sąd paryski uwol­
nił go od winy, dając wiarę jego sło­
wom, iż uciekał przed zemstą fabrykan­
ta likierów, a nie przed ręką sprawie­
dliwości.

Pierwsze kroki po uniewinnienia 
Sarrazin skierował na pocztę, gdzie na 
dał długi telegram do żony o swojem 
zwycięstwie nad nienawistnem fatum, 
które go ścigało przez tyle lat.

Jedzenie jaj kurzych - 
hańbiącym nałogiem

ale... w Afryce zachodniej
Pisaliśmy o tern, że w Polsce zużyto w1

okresie świąt 200 miljonów jaj. Nie wie-: 
I my jak się przedstawiała konsumcja jaj wi 
I innych państwach. Wszędzie jednak w 
I Europie głównym popytem cieszą się jaja 
I świeże, możliwie „prosto od kury**.
I Inaczej zupełnie zapatrują się na tę’ 
I kwestję niektóre szczepy murzyńskie w 
I Afryce. Dla murzynów Afryki zachodniej 
jedzenie jaj kurzych jak i mięsa od kury 
uważane jest za zły, hańbiący nałóg. Mu­
rzyni, mieszkańcy zachodniej Afryki, prę­
dzej pogodziliby się z jedzeniem białego 
człowieka, niż z przełknięciem bodaj kęsal

I kurzego mięsa, lub kawałka kurzego ja-, 
ja-

Przed kiłku laty bawiła w tych stro-l 
nach europejska ekspedycja naukowa. Biali 
pizyjmowani byli z nadzwyczajnemi ho­
norami przez kacyków plemion murzyń­
skich. Odwzajemniając się za doznaną goś­
cinność, europejczycy zaprosili murzynów, 
do swego obozu na ucztę. Podano jaja tj 
kurze mięso. Murzyni, na widok ludsi je­
dzących mięso ptaka, powszechnie pruć 
nich pogardzanego, dostali torsyj.
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Tak, jak tobie odpowiadałam.
A czy przed tym panem Znatowiczem musisz 

się wyspowiadać?
?ie/ ,AIez co ty sobie wyobrażasz! Zresztą, je­

go wcale takie sprawy nie interesują. Chodzi mu o 
cos całkiem innego. Nie znasz go. Gdybyś wiedział, 
sympatjiJeSt’ miałbyś dla nieg0 niewątpliwie dużo 

i v-~7 Tak s^dzisz? Mów dalej, Marto, jestem ciekaw, , jaki tez on jest.
— Zapoznam was! Jeśli masz ochotę, zjemy dziś 

we troje kolację. J y
— Dla pana Znatowicza mam zawsze czas, głowa 

do gory, moje dziecko! O jegomościu, który przesyłał 
ci kwiaty i o głupim tym liście jużeś zapomniała, ta 
sprawa jest juz zlikwidowana. Z tem, co się wyda­
rzyło, nie masz nic a nic wspólnego.

Niestety, nie mogę uznać tej sprawy za zakoń­
czoną. Pomyśl tylko, dzień w dzień przychodziły 
kwiaty, jeśli to naraz ustanie, pani Antonina, moja 
gospodyni, zacznie się wypytywać, co się stało, a ją 
niełatwo będzie uspokoić.

— To głupstwo! Postaram się, żeby kwiaty nad­
chodziły w dalszym ciągu.

—■ Nie potrafisz tego dokazać. Przecież ten jego­
mość sam je przynosił. Pani Antonina go zna!

— Ach, tak! Jakżesz on wyglądał? Byłbym o to 
zaraz zapytał, gdybym mógł przypuszczać, że odwa­
żył się tak dalece zdekonspirować.

— Chwileczkę, pozwól mi zebrać myśli. Stateczny, 
mówiła mi, nie pierwszej już młodości, w rogowych 
okularach, to wszystko, nic więcej o nim nie wiem.

Już się to jakoś urządzi. To mi wystarczy. A 
teraz nie wracaj wprost do domu. Nie uspokoiłaś się 
jeszcze dostatecznie, żeby się poddawać przesłucha­
niu. Idź do którejś z przyjaciółek. Wystarczy, jeśli 
po południu udzielisz policji tych paru skąpych wia­
domości. Byłbym ci chętnie towarzyszył, ale jestem 
bardzo zajęty. Wieczorem, skoro tylko skończę pracę, 
zadzwonię do ciebie.

Marta odniosła wrażenie, że Andrzej pochłonięty 
Jest jakiemś zagadnieniem, i że zależy mu bardzo na 
czasie. Gdy ją przeprowadzał przez pierwszy pokój, 
ujrzała bardzo eleganckiego pana, który siedział na 
jednem z krzeseł, przeznaczonych dla interesantów, i : 
czekał spokojnie. Sposób, w jaki wymienił ukłon z 
Andrzejem, pozwalał wnosić, że istnieje pomiędzy ni­
mi pewna zażyłość.

Marta po raz pierwszy miała sposobność zobaczyć 
muzyka Jerzego Horyńskiego.

Rola, jaką wziął na siebie Andrzej Tomaszewski,

O. SOYKA
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powreść kryminalna
pomoc, jakiej udzielał mu w tym zakresie muzyk, 
Jerzy Horyński, wszystko to nie było w zasadzie ni- 
czem niezwykłem. Niezwykłe było tylko to, że dzia­
łalność tę, bardzo odpowiedzialną i obfitującą w suk­
cesy, udało się zachować w zupełnej tajemnicy. I to 
właśnie konspirowanie się różniło Tomaszewskiego 
oraz człowieka, który mu pomagał, od stosowanych 
zazwyczaj metod pracy śledczej.

Reklama, tania popularność, poczytywana często 
za sławę — oto cechy charakteryzujące ludzi naszych 
czasów. Gdy chodzi o aktora filmowego, czy o spor­
towca,, wynalazcę, lub człowieka nauki — czynno­
ściom ich towarzyszy chór wyjaśnień i podziwów. Na­
zwiska ich są na wszystkich ustach, a wywiady i o- 
pisy życia prywatnego oraz szczegółów tylko bardzo 
luźno związanych z właściwym przedmiotem podziwu 
przypominają bezustannie, że istnieje ktoś, co pra­
gnie zwracać na siebie powszechną uwagę. Jest to 
kwestja mody, tak bardzo charakterystycznej dla 
współczesności. A przecież istnieją zawody, które nie 
znoszą tego rodzaju popularności; zrozumienie tej 
prawdy było niezaprzeczoną zasługą Andrzeja Toma­
szewskiego.

Między innemi i to zrozumienie — przedewszy- 
stkiem jednakże nadzwyczajny talent, któremu za­
wdzięczał swą osobliwą pozycję.

Był urzędnikiem służby śledczej, załatwiał na 
mocy zlecenia przełożonych sprawy, wchodzące w za­
kres tego resortu, był wciągnięty na listy służbowe i 
podlegał zasadniczo tym samym przepisom, co wszy­
scy inni funkcjonarjusze. Ale przy tem wszystkiem 
dzięki swym zdolnościom zdobył sobie stanowisko 
specjalne i w gruncie rzeczy niemal zupełnie samo­
dzielne.

Wpadł na pewien pomysł i natrafił szczęśliwie na 
bardzo rozumnego przełożonego, który okazał goto­
wość do eksperymentu. Przecież i w bitwie główne 
zadanie może przypaść zamaskowanemu oddziałowi, 
który ruszy do ataku od strony zupełnie niespodzie­
wanej. Pomysł jego polegał na tem, by w walce z 
przestępstwem wystąpić jako siła utajona.

Tomaszewski kierował biurem, które miało na 
celu stworzenie pewnych pozorów i z tej racji nosiło 
nazwę biura porad prawnych; jako człowiek prywa­
tny mógł utrzymywać stosunki z ludźmi, którzy zna­
jąc istotny stan rzeczy mogliby odnosić się do niego 
z daleko idącą nieufnością, mógł wciągać do pracy 
uzdolnione jednostki, wobec których występował jako 
właściciel biura detektywów. Nad rozwiązywaniem 
problemów kryminalnych pracował albo samodziel­
nie, albo wespół z innymi funkcjonariuszami służby 
śledczej. Zazwyczaj powierzano mu sprawy najtru­
dniejsze.

Osiągnięte sukcesy w pełni usprawiedliwiły tę 
koncepcję. Myśl sama w sobie nie była zresztą nowa: 
zapewniono talentowi większe pole działania i wię­
kszą samodzielność.

. Istnienie urzędnika, który występował jako czło­
wiek prywatny i którego pozycja nie była przewidzia­
na regulaminami służby, musiało siłą rzeczy pozostać 
tajemnicą i ze strony oficjalnej wszelka na ten temat 
interpelacja byłaby z konieczności zdementowana.

. Jerzy Horyński był w tym samym mniej więcej 
wieku co Tomaszewski. Kolegowali na uniwersytecie 
— obaj w ciągu kilku semestrów słuchali wykładów 
prawa. Horyński prowadził żywot człowieka dobrze

sytuowanego, co nie przychodziło mu bez pewnych 
trudności. Bywały okresy, kiedy nie miał złotówki 
przy duszy, a co gorsza nie miał widoków na zdobycie 
w ciągu najbliższego czasu tej cennej monety w wię­
kszej ilości. Dochody, płynące z jego działalności ar­
tystycznej, bywały czasami bardzo znaczne, ale niere­
gularne. Przyzwyczajenia natomiast odznaczały się 
regularnością i bywały bardzo kosztowne. Nawet du­
że zdolności i powszechne uznanie nie zdołałyby go 
zabezpieczyć przed trudnościami natury materjalnej.

Tomaszewski zwrócił się do kolegi z propozycją:
— Pracuj dla mnie. Potrzeba mi zdolnego czło­

wieka, a twoja popularność w sferach towarzyskich 
jest dla mnie bardzo cenna. Rodzaj pracy? Inteligen­
cja oraz pewna energja wymagana. Nadajesz się!

O tem zatrudnieniu muzyka nie wiedział nikt, ani 
tam, gazie grywał na skrzypcach, ani w kawiarni 
„Elite11, gdzie znano go jako mistrza bilardowego i 
gracza w karty. A jeśli młody dziennikarz Józio Sta­
chowicz podziwiał niezwykłe umiejętności krymina­
listyczne Horyńskiego, to tu, w tem biurze była szko­
ła muzyka, a Andrzej Tomaszewski był jego mi­
strzem.

U drzwi wyjściowych Tomaszewski pożegnał się 
z Martą.

— A więc jeszcze raz: głowa do góry! Wszystko 
skończy się dobrze, Marto. Możesz na mnie liczyć.

Jego słowa, widok jego spokojnej energicznej 
twarzy, dały jej to, czego tutaj szukała: świadomość 
bezpieczeństwa, wewnętrzne oparcie.

Ale muzyk już tej dobrej miny nie ujrzał. Oso­
wiały, przybity, jakgdyby miał za sobą bardzo ciężką 
pracę, przestąpił Tomaszewski próg swego gabinetu. 
Horyński już tam siedział i z zupełną swobodą wy­
bierał sobie papierosa ze stojącego na stoliku pu­
dełka. Ujrzawszy Tomaszewskiego, przestraszył się.

— Człowieku, co się z tobą dzieje? Czyś przy­
padkiem nie chory?

Zapytany spojrzał na niego, ale nic nie odpowie­
dział. Ruchem ręki dał gościowi do zrozumienia, że­
by chwileczkę poczekał.

Potem stanął przy oknie, które wychodziło na po­
nury dziedziniec. Nie było tam z pewnością nic go­
dnego widzenia. Pragnął tylko ukryć swą twarz. 
Wreszcie odwrócił się i ciężkiemi krokami skierował 
się do biurka.

— Co cię tutaj sprowadza? — zapytał, osuwając 
się na fotel.

— Mnie? Jestem na czysto z gotówką. Długi u 
krawca, długi w kawiarni, wszędzie długi. Czy mógł­
byś mi dać jakąś zaliczkę? Mam nadzieję, że znajdzie 
się robota.

— Jestem do twojej dyspozycji. Trzysta?
— Gdybyś był taki uprzejmy! Czterysta byłoby 

jeszcze lepiej. Przynoszę ci pozatem najnowsze wia­
domości o sprawie, z którą miałeś już do czynienia i 
która cię niewątpliwie interesuje w dalszym ciągu. 
Dzisiejszej nocy został zamordowany Ryszard Trost

— Właśnie mi o tem doniesiono. Telefonicznie.
— Kto dzwonił, kobieta?
— Tak, kobieta.
Przy tem pytaniu i odpowiedzi twarze rozmawia­

jących pozostały nieruchome.
— Mogę ci udzielić bliższych informacyj.
— Brawo!

(Ciąg dalszy nastąpi).

Przed laty 144
Co piszl Korrespondent Warszawski? 

się więc godzi małe z wielkiemi 
przypadki, w tych znaydzie każdy 

z tych morałów,

Jeśli

odpowiedź ńa poprzednicze zarzuty" Zdami 
się, że ktoś nie kontent z tych morałów, 
mniemając, że nie potrzebna tu ostenteca’ 
lakoby umieiętności Historyi, cale naciąga­
na, i bardziey pompatyczna, niźli tu służą­
ca. Przeto myśli sobie: ieśli mam taki zbiór 
mieć dalszych wiadomości nie warte są ni 
opłaty, ni sprowadzenia. Setne znayduią się 
Xięgi, w których przeczyta każdy, kto ze- 
chce, lepiey tysiąc razy opisane te, i tym 
podobne prawdy. Na cóż te czy nauki, czy 
kazania rozsyłać? gdy ani są w modzie, ani 
czytane od kogo będą. Co przykrą tęsknotę 
sprawuie, czyliż nie szkoda na to czasu i pie 
niędzy?

Nie porozumieliśmy się z tak myślącym 
i z tych reflexyi wnioski o dalszym dziele 
snuiącym. Inny móy zamiar, innego jego 
domysły i mniemania. Powiadają: nim kto 
prawdziwego sobie dobierze Przyjaciela, ma 
wprzód z nim korzec zieść soli, póki go nie 
doświadczy, toż samo i każde pismo wprzód 
czytać, i z gruntu przeyrzeć należy, a po­
tym dopiero cale zwiedziwszy, o nim są­
dzić. ‘ •

Mylemy się często, spoyrzawszv na twarz 
powabną, i na pierwsze weyrżenie pociąga 
lącą. Znayduiem bowiem niekiedy pod ma- 
kh?n»Adi°H1Sr’ ’Ub Wenery’ Okropnego Cy- 
F ik Gorgonę' Medeę, iednę z Harpii, 
drteu’ Ubv? g0Ts?ego- Toż samo właśnie 
dzieie się, kto sądzi o pismach iakich albo 
roryiałłn’ aLb° zkawf!}ków i urywków na po- 
brCJh ?»yw ’ cęt,kami uPsfr70nych i nibv do-

• kże ??,e Przoczytał, nie warte bvlo 
pracy i cierpliwości. Infelix operis sumiina.

quia ponere totum nefciet.
Dobrze więc powiedziano: Przed czasem 

dziele s^dzić. test to pew­nie błądzić. Naylepiey, ani go chwalić, ani 
game, póki się nie okaźe światu. Zapewniać 
się zas z mniemania, lub rzecz jaką potę­
piać z domysłów, nie jestże to dać okkazyą 
do mówienia? że wprzód ochrzczone Dzie­cię, nim się urodziło.

Zźródła, zkąd te wiadomości czerpane bę­
dą, dadzą się poznać ze skutków. Uyrzy ka­
żdy i doświadczy, że ani trucizną żadną za­
rażone, ani szkodliwą słodyczą zaprawne 
nie będą. Jeśli bowiem Filozof dobrze przy­
równał Obmówcę do dzikiego, a Pochlebcę 
do domowego zwierzęcia, który iednak po­
dobno szkodliwszy, toć obie te przywary 
ieśli gdzie naypilniey w pismach publicz­
nych warte są unikania.

Cóż tu będzie w tym piśmie, i czego się 
spodziewać? Lepiey mniey Publiczności, niż 
przyrzekać wiele, a potym nie dopełniać o- 
czekiwanej dobroci. Naylepiey, co się w tvm 
piśmie zawierać będzie, sam skutek okaże. 
Lubo to często od trefunkowych okoliczno­
ści zawisło, które opisywanemi bywaią. nay- 
częsciey iednak od samego sposobu nawet 
doniesienia nabierają wziętości i szacunku 
Szczęśliwy kto trafi tak stosownie donosić 
jakiekolwiek prawdy, iżby ten, co czyta po- 
wziąwszy wiadomość, co się gdzie stało, 
przykrzył sobie, że zbyt prędko czytać prze­
stał. Oto się Korrespondent tego Zbioru Wia­
domości naypilniey starać będzie. Czy zaś 
do zamierzonego trafi kresu, tak iest pew’- 

siącznych dependuiace okoliczności. Przy-
I nym, iak wszystkie rzeczy przyszłe od ty-
* SiacZllVCll (ipnpndiimco nliA'znn?..

naymniey, może usiłowanie od niektórych 
zganione, nie będzie. Inni bowiem choć wv- 
wrą swą zawziętość, którzy zwłaszcza ma­
tką dobra publicznego prywatę ukrywać 
zwykll> z ‘y111 wszystkim takowy zapęd, 
nie tylko zrażać od pracy nikogo niepowi- 
niep, ale co większa bardziey do niey za­
chęcać, gdyż dyament szlifowaniem, a złoto 
bywa naylepiey ogniem doświadczone. A o 
Sessyach Seymowych będzieli co w tym pi­
śmie? nie jeden chciałby wiedzieć. Sam ty­
tuł odpowiada: Korrespondenta Warszaw­
skiego donoszącego Wiadomości Kraiowe i 
Zagraniczne. A sąż bardziey kraiowe? iak 
Seymu czynności? i z tych wynikaiące Re- 
zultata? Ciekawa rzecz, mówi nie ieden, co 
to za pismo będzie? Tak małe, a tak wiele 
obiecuie? Prawda, że rzecz ciekawa, a po­
dobno i trudna w szczupłym obrębie umie­
ścić i mniey obiecywać, a więcey wvkonac, 
iednak zda się. że nie iest nie podobna. Lecz 
naylepiey spuścić się na doświadczenie, któ­
re naypewnieyszym bywa każdev prawdy 
dowodem.

Prfi’ilfa wfoHomości 
Ko respondenta Warszawskiego

z W a r s z a w y D. 4. Kwiet: (1792 
roku przyp. Red.). Xże Czartoryski Generał 
Ziem Podolskich D. wczoravszego z Drezna 
przybył do tuteyszey Stolicy.

Dnia 2. Kwiet: Po kilkodniowev konty- 1 
nuacyi Sprawy w Sądach Seymowych PP. I 
Zajączkowskich dotąd w areszcie trzyma- i 
nych, nakoniec dnia dzisieyszego Dekret ■ 
ogłoszony. P. Zajączkowski za niewinnego 
uznany iest i uwolniony, a Żona iego, iako : 
widocznie wykroczyła, do Szpitala Dzie­
ciątka Jezus .na całe życie iest skazania.

D. 3. Kwietnia: Doszła tu wiadomość, I 
o fatalnym przypadku ze Szwecyi. p0 skoń- 1

czonym Seymie w Gesle gdy Król powrócił 
do Sztokholmu, ukontentowany z offiar 
synowi swemu od Narodu wyznaczonych 
dawał Bal maskowy i sam na nim znay- 
dywał się: Nie iaki Anckerstrom strzelił 
do Króla z pistoletu nabitego dwiema ku­
lami, kilkonastą szrotami i ćwiekami. 
Ten szaleniec skoro do Króla strzelił, w 
mięszał się między innych. Znaleziono w 
sali porzucony nóż i 2 pistolety. Król lesz­
cze kilka kroków uczynił, dó gabinetu zem­
dlony. Nazaiutrz czyniono badanie i zna­
leziono iednego Fabrykanta, który poznał 
swej roboty owe pistolety twierdząc, że 
przedał pewnemu Anckerstrom Poruczniko­
wi Gwardyi. Toż. samo potym drugi Fabry­
kant zaświadczył: iż temuż przedał nóż w 
sali znaleziony. Poimano więc złoczyńczę 
i wzięto do więzienia. Młody to człowiek 
maiący lat 25. Więcey niż 20 z nim innych 
liczą.

D. 6. Kwietnia: Mostu kawał na Wiśle, 
przez który tu pod Warszawą D. 1. tego 
Miesiąca jeździć zaczęto, dzisieyszey nocy 
z 9. Łyżwami zerwało. Wstrzymało się to 
cale pogruchotane urwisko wzdłuż Rzeki 
na kępie przeciwko Probostwu Panny Ma 
ryi.

PRÓEKA DONIESIEŃ.
Znayduią się u P. Zawadzkiego, nastę- 

nujące Pisma: 1-mo Pod tytułem: Byłem u 
P. Podstolego, cena. Złł; 1. 2-do. O sposo­
bie upłatwienia trudności w negocyacyi z 
Państwami Eui opeyskiemi Złł: 1. 3-tio. 
Nsiążka pod tytułem: Kuryer Petersburski, 
czyli Intrygi Moskiewskie od Panowania 
Jana Alberta ciągnące się. a przerwane pod 
Panowaniem Nayiaśnieyszego STANISŁA­
WA AUGUSTA, Złł: 4.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Stan i potrzeby turystyki na Pomorzu 
Z posiedzenia Wojew. Komisji Turystycznej

We wtorek odbyło się w Urzędzie 
Wojewódzkim Pomorskim pod prze­
wodnictwem p. wicewojewody Szcze­
pańskiego posiedzenie Wojewódzkiej 
Komisji Turystycznej, przy udziale 42 
osób reprezentujących: władze i urzędy 
państwowe oraz samorządowe, Okrę­
gowy Urząd W. F. i P. W., prasę, sfe- 
iry handlowe i przemysłowe, uzdrowiska, 
organizacje stowarzyszenia i kluby tu- 
iryśtyczne, wodniackie i krajoznawcze, 
jakoteż biuro podróży „Orbis“.

W posiedzeniu wziął również udział 
przedstawiciel Ministerstwa Komuni­
kacji — Wydziału Turystyki p. dr Or­
łowicz.

Posiedzenie zagaił p. wicewojewoda 
witając przybyłych i wskazując na 
r u o h turystyczny jako 
wychowawczy i propagan­
dowy. W dalszym ciągu przemówie- 
!nla — nawiązując do celów i zadań 
'Wojew. Komisji Turyst. — wskazał p. 
•wicewojewoda na wybitne wa­
lory turystyczne Pomorza
i na konieczność ujawnienia i omówie­
nia potrzeb i postulatów Pomorza ja­
ko terenu turystycznego.
.Turystyka na Pomorzu

Następnie z ramienia •— Referatu 
Turystyki Urzędu Wojewódzkiego 
przedstawił Inż. Hornicki słani 
potrzeby turystyki wod­
nej na Pomorzu, jakoteż zamie­
rzenia i pracę zrzeszonego Pomorskie­
go Wodniactwa na przyszłość, mające 

j na celu koordynację działalności róż- 
jnych towarzystw i związków wodniac- 
ikich i zmierzających do uzgadniania, 
(Ułatwiania i usprawniania ich pra- 
Icy.
' Poczem z ramiepia Starostwa Mor- 
1 skiego wygłosił dłuższy referat p. Mer­
son na temat: „Postulaty turystyczno 
letniskowe Wybrzeża Morskiego". Przed­
stawiwszy stan wybrzeża z przed 16-tu 
laty t. j. w chwili powrotu do Macierzy 
Polskiej, scharakteryzował jego rozwój 
obecny i stosunki gospodarcze, komuni­
kacyjne, mieszkaniowe, aprowizacyjne 
i t. p. jakoteż potrzeby i niedomagania 
naszego brzegu morskiego i jego najbliż­
szego zaplecza t j. powiatów kartuskie­
go i kościersklego.

Czwarty punkt porządku dzienne­
go wypełnił referat radcy Izby Przem. 
'Handl. w Gdyni p. Nowackiego na te- 
Imat: „Przemysł Turystyczny i sporto­
wy na Pomorzu 1 widoki jego rozwoju". 
— Wspominając u wstępu o wysokich 
walorach turystyczno - atrakcyjnych 
i letniskowo - uzdrowiskowych Pomo- 
Irza, referent dał na wstępie przegląd 
Isytuacji w dziedzinie przemysłu hote­
larsko - pensjonatowego i restauracyj­
nego, komunikacji, organizacji maso­
wej turystyki i jej punktów wypado­
wych, oraz propagandy, wskazując na 
potrzebę poparcia tej ostatniej przez 
przemysł i handel jako czynników wyso- 
cezainteresow. w rozwoju ruchu tury­
stycznego. Zarazem referent wskazał 
'na niedomagania i potrzeby w tych

Modny kolor włosów
Dziedzina mody nie ogranicza się tylko 

do stroju, lecz obejmuje także fryzury zwła­
szcza pań. Obecna moda przewiduje po 

। części włosy farbowane na kolor platyno- 
wo-blond. nadający się jednakże tylko dla 
osób młodszych o zupełnie świeżej cerze. 
Dla starszych natomiast pań jest podobny 
kolor nie do pomyślenia, gdyż stanowiłby 
tylko dowód ich wieku, do którego z róż­
nych przyczyn przyznać się nie mogą, a na­
wet nie powinny. Doniedawna jeszcze far­
bowanie włosów uchodziło za uciążliwy za­
bieg, wymagający specjalnej umiejętności. 
Obecnie zmieniło się to radykalnie. Nie po­
trzeba już godzinami wysiadywać w salo­
nach kosmetycznych, mając pod ręką tak 
świetny wprost, roślinny SZAMPON HEN­
NA „ISTE“ Stempniewicza. Jestto idealny 
wręcz środek do farbowania, który nietyl- 
ko nadaje włosom pożądany kolor, lecz — 
co najważniejsze — zachowuje im natural­
ny połysk i jedwabisty wygląd, ułatwiając 
nawet w znacznej mierze układanie fryzu­
ry. Mając tak idealny SZAMPON HENNA 
„ISTE“ Stempniewicza nie potrzebują już 
panie krępować się siwizną swych włosów. 
Doskonale ufarbowany włos powróci im sa­
mopoczucie. a temsamem pozwoli uniknąć 
wiele niepowodzeń w życiu. Przy zakupie 
prosimy zważać na znak ochronny ..ISTE". 
Cena torebki wynosi zł 1,50. 

dziedzinach tak Pomorza, jak i jego 
wybrzeża. Dalszy ciąg referatu wypeł­
niło zobrazowanie obecnego stanu prze­
mysłu sportowego na Pomorzu. Z 
przedstawienia sprawy wynika skrom­
ny stan tej gałęzi przemysłu, pogłę­
biony latami kryzysu gospodarczego, 
ale też i możliwości jego rozwoju.

Na podstawie wygłoszonych refera­
tów rozwinęła się obszerna i interesują­
ca dyskusja, w której brali udział p. p. 
wicewojewoda pomorski Szczepański, 
dr. Orłowicz, dyrektor Związku Uzdro­
wisk Polskich — Minkiewiczowa, sta­
rosta kościerski Turowski, naczelnik 
działu P. B. P. „Orbis** 1 Węgrzecki, in­
spektor starostw Galotzy, sekretarz G. 
Z. P. T. Limbach, referent Wybrzeża 
Merson, delegaci: Polskiego Związku 
Wioślarskiego dr. Piziewicz, Żeglugi 
Polskiej Zabokrzecki, Chojnickiego 
T-wa Pop. Tur. — Rydzkowski, Izby 
Rolniczej — Makowski, Dyrekcji La­
sów Państwowych — inż. Fabianowski, 

W dniu 12-ym maja 1936 r. odbędzie się 
w Wilnie uroczyste przeniesienie Serca Mar­
szałka Piłsudskiego do grobowca na Ros­
sie. Na uroczystości wileńskie przybędzie 
z całej Polski szereg delegacyj wszystkich 
powiatów, związków, stowarzyszeń, szkół
i t p. Po porozumieniu się z Naczelnym 
Komitetem Uczczenia Pamięci Marszałka 
Piłsudskiego Ministerstwo Komunikacji 
ustaliło plan organizacji tego masowego 
zjazdu do Wilna uruchomionych zostanie 
w okresie między 10-ym a 14-yrn maja r. b.

Jak się dowiadujemy, z okazji przy­
bycia nowego polskiego transatlantyku 
m/s „Batory** do jego portu macierzy­
stego — Gdyni, termin którego przewi­
dziany jest na dzień 11 maja, w ramach 
programu powitania statku odbędzie się 
manifestacja przyjaźni polsko-węgier­

jako przewodniczący Pom.
W dniu 29 kwietnia br. Pan Woje­

woda Pomorski Kirtiklis odebrał przy­
sięgę urzędową od p. Szembelana Łu­
cjana Prądzyńskiego w obecności pp. 
Naczelnika Zakrzewskiego i Radcy Kra­
jowego Jagalskiego.

„Pomorze z hołdem do Wilna”
Wyjazd do Wilna delegacji pomorskiej na dzień 12-ty maja r. b.

Manifestacja przyjaźni polsko-wegierskiej 
z okazji przybycia do Gdyni statku nu. „Batory**

P. szambelan Pradzynski złożył przysięgę

W niedzielę, dnia 26 kwietnia 1936 r., o godz. 5.30 zasnęła w Bogu, opa« 
trzona Sakramentami św., moja najukochańsza żona, nasza córka, siostra, siostrzenica

Małgorzata z Borowskich Małgorzewicz 
w 25 roku życia.

W smutku pogrążony
mąt i rodzina

W czwartek, dnia 30 bm. o godz. Mej rano msza żałobna w kościele Chry» *2 
stusa Króla w Gdańsku, o godz. 17 pogrzeb z kostnicy na cmentarzu przy Olivaertor. N

delegaci Zrzeszeń Wodniackich, jako­
też delegat Kom. Rządu w Gdyni Mo­
dliński i referent turystyki U. W. P. 
inż. Hornicki.

W wyniku dyskusji powzięto uch­
wały w sprawie utworzenia Sekcji W. 
K. T. a to: wodnej, lądowej i nadmor­
skiej, które jako mniej liczne a zatem 
bardziej sprawne jednostki, zajmą się 
w ramach działalności W. K. T. szcze- 
gółowem badaniem, opracowaniem, o- 
raz realizacją tak potrzeb turystycz­
nych, jak i powziętych uchwał.

Po odczytaniu i zreferowaniu przez 
inż. Hornickiego zgłoszonych wnios­
ków z dziedziny postulatów turystycz­
nych, uzdrowiskowych, rozrywkowych, 
propagandowych i t. d. Gdyni, Wybrze­
ża morskiego, Szwajcarji Kaszubskiej, 
oraz całego terenu Pomorza, zamknął 
p. wicewojewoda posiedzenie dziękując 
obecnym za udział w niem i prosząc 
o dalszą współpracę ku dobru Pomo­
rza.

17 pociągów nadzwyczajnych, każdy pod 
oddzielnem hasłem. Zależnie od terenu, 
skąd pociąg wyjeżdża, uczestnicy zjazdu 
przebywać będą w Wilnie przez jeden, 
względnie dwa dni, a ich zakwaterowaniem 
i przyjęciem zajmie się lokalny komitet wi­
leński.

Dla delegatów województwa pomorskie­
go, wyznaczonych przez pana Wojewodę po­
morskiego, uruchomiony będzie pociąg nad­
zwyczajny pod hasłem „Pomorze z hołdem 
do Wilna", który odjedzie ze stacji Toruń

skiej.
Na uroczystości powitalnej obecny 

będzie m. inn. poseł węgierski w War­
szawie, pozatem projektowany jest 
przyjazd do Gdyni specjalnej wycieczki 
z Budapesztu w składzie kilkudziesię­
ciu osób.

Wydziału Wojewódzkiego
Jak wiadomo, p. Szambelan Prądzyń- 

ski został wybrany na posiedzeniu Sej­
miku Wojewódzkiego w dniu 17 kwiet­
nia br. Przewodniczącym Pomorskiego 
Wydziału Wojewódzkiego.

Wielki atrakcyjny program kwietniowy 

w DANCINGU MELODYST 
GDYNIA, ul. Wybickiego 3, obok rest. „Ermitage" 
Przebojowy duet Amerykański 
SIS IE R S WHITE 
Wszechświatowej sławy trio 
SOLLI LINDNER A 
oraz Blond Wenus — Irena Lyon.
Orkiestra pod dyr. Czesława 
Lewandowskiego. — —

1 Początek o godziaie 21.30
W soboty, niedziele i święta FIVE O ‘ C L O C I* I 

od godziny 17.30 do 20-tej.

Burm strzem miasta Czerska 
został wybrany p. Prabucki 

ze Świecla
Rada miejska m. Czerska dokonała w 

dniu 25 kwietnia wyboru burmistrza. W 
tajnem głosowaniu 10 głosów padło na p. 
Alfonsa Prabuckiego, 6 głosów zaś za p. 
Ossowskim. Temsamem burmistrzem mia­
sta Czerska — mimo znacznej agitacji prze­
ciwników — został wybrany p. Prabucki, 
b. inspektor samorządowy przy wydziale 
powiatowym w Świeciu.

P. Prabucki pochodzi ze znanej rodziny 
kaszubskiej; jest oficerem rezerwy 1 inwa­
lidą wojennym.

Przedmieście w dniu 11. Ł o godz. 14.19, 
przybędzie do Wilna w dniu 12. 5. o godz. 
5.00, odjedzie z Wilna w dniu 13. 5. o godz. 
18.35 i powróci do st. Toruń Przedmieście 
dnia 14. 5. o godz. 8.20.

Uczestnikom uroczystości przyznało 
Ministerstwo Komunikacji 75 proc, zniż­
ki kolejowe, realizowane w ten sposób, te 
przy wyjeździe do Wilna z miejsca zamie­
szkania wykupuje się bilet ze zniżką 50 
proc., a powrót z Wilna do miejsca zamie­
szkania następuje bezpłatnie. Ulgowy bi­
let otrzymuje się na podstawie imiennej 
karty uczestnictwa Ligi Popierania Tury­
styki, które wydawane będą przez delega­
tów Naczelnego Komitetu, któremi są p. 
p. wojewodowie dla terenów poszczególnych 
województw. Karty uczestnictwa ważne są 
tylko na pociągi nadzwyczajne i na dojaz­
dy do nich z rejonu województwa.

Jak już zaznaczyliśmy, podstawowym 
warunkiem wyjazdu do Wilna jest posia­
danie karty uczestnictwa, a skoro się ją 
już ma, mogą zajść dwie możliwości wy­
jazdu:

1) Jeśli uczestnik delegacji mieszka w 
miejscowości, skąd wyrusza pociąg nadzwy­
czajny, udaje się z kartą uczestnictwa do 
najbliższej kasy kolejowej, gdzie wykupuje 
pół biletu żądanej klasy do Wilna. Na kar* 
cie ma wydrukowany rozkład jazdy pocią­
gu nadzwyczajnego, literę wagonu i numer 
swego miejsca.

2) Jeśli uczestnik delegacji mieszka po­
za stacją wyjazdu pociągu nadzwyczajnego, 
udaje się do najbliższej kasy kolejowej. 
Tam po wykazaniu się kartą, wykupuję 
pół biletu wprost do Wilna. Dojeżdża do 
najbliższej stacji postoju pociągu nadzwy­
czajnego, orjentując się wydrukowanym na 
karcie rozkładem jazdy, i zajmuje w po­
ciągu miejsce dla niego zarezerwowane, 
które ma wydrukowane w karcie ucze­
stnictwa.

Powrót z Wilna następuje w pociągach 
nadzwyczajnych według rozkładu jazdy, 
wydrukowanego na karcie uczestnictwa, bez 
żadnych formalności.

W okresie między 10-ym a 14-ym maja 
r. b., ze względu na trudności ruchowo-tech- 
niczne i trudności w zakwaterowaniu i wy­
żywieniu w Wilnie, nie będą uruchamiane 
do Wilna żadne inne pociągu nadzwyczaj­
ne i popularne.

Rozdziałem kart uczestnictwa, upraw­
niających do przejazdu pociągami nadzwy-j 
czajnemi, dysponują jak to już wyżej wspo­
mnieliśmy. wyłącznie p. p. wojewodowie, 
do których wszystkie organizacje i stowa­
rzyszenia powinny się w tej sprawie zwra­
cać. 1

Pociąg oomorski zabiorze 600 osób
Pociąg, który odejdzie z Torunia złożo­

ny będzie z wygodnych wagonów, w mia­
rę możności cztero - osiowych, z których 
każdy będzie oznaczony osobną literą, a 
wszystkie miejsca będą numerowana.



CZWARTEK. DNIA 30 KWIETNIA 1336 R,

We wszystkich działach
niezwykle korzystne oferty!

Dla part
Beż i szare sandałr ze 
skóry cielęcej, pantofel* 
ki ażurowe ze sprzączką
Bronzoweze sKóry w o* 
łowej pantofelki sznu* 
rowane, albo na klamrę 
z trwalemi podeszwami
Beż, szare pantofelKi 
wiązane Huntingcalf 
najmodniejsze, obecn e

14.90 albo

Dla panów Dla dzieci
9.90

12.90

Bronzowe z boksu sznu*
rowane buciki, mocne 4A Aft 
wykonanie, podeszwy z 11! Ul 
bardzo mocnej skóry IV.«rw
Duży wybór bronio­
wych butów sznurowa* 4 A Aft
nych z boksu, prawdzis 1/1 Ul 

wa robota ramowa I V

Sandałki z bromowego 
boksu. Pantofelkinasprzą*
czkę wlk. 31/35 — 7.5°, J f* 
27/30 — 6-50, 25/26 — fi f-j
S,5°» 23/24 — 4,90, 20/32 ■ V

dfl1

3141 Sdaftsk, JEan&śasse 13.

Zbieg z więzienia fałszerzem 
i kolporterem falsyfikatów

Ciekawa rozprawa przed Sądem Okr. w Bydgoszczy
W połowie lutego r. b. w jednym ze 

składów przy Rynku Marsz. Piłsudskie­
go w Bydgoszczy zjawił się jakiś osob­
nik, usiłując płacić za nabyty towar fal­
syfikatami. Sumę 14 zł za zakupione 
buty wypłacił nieznajomy 2 monetami 
autentyczncmi po 2 zł, oraz dwiema mo- 

) netami po 5 zł, sfałszowanemu
1 Kupiec Jan Mykowski, w chwili opu­
szczenia sklepu przez nabywcę obuwia 
i jego towarzysza, rozpoznał fałszerst­
wo, to też zamierzał oszustów ująć. Ro­
zegrał się pościg na ulicach. Gdy ściga­
jący zamierzał jednego z opryszków 
ująć, ten wymierzył doń rewolwerem. 
Bandyta umknął, jednak dzielny kupiec 
zdołał przychwycić jego towarzysza, 
którym okazał się 33-letni robotnik Jan 
'Czartowski z Schoendorfu (!) pod Choj­
nicami. Wkrótce potem wpadł w ręce 
policji również czelny opryszek, 27-letni 
robotnik Zygmunt Dobrodziej.

Przytrzymany fałszerz okazał się nie- 
lada ptaszkiem kryminalnym. Rodem z 
Wołynia, Dobrodziej za różne sprawki 
skazany został na 5 lat więzienia. Po 
półtorarocznym pobycie za kratkami 
opryszek zbiegł z więzienia. Uchodząc 
przed okiem policji, wpadł dopiero nie­
spodziewanie w Bydgoszczy.

Równocześnie prawie ujęto w Bydgo-

Bro«!nic»
— Ćwiczenia Związku Rezerwistów po. 

wiata rypińskiego i brodnickiego, W ub. 
miesiącu odbyły się w Rypinie dwudniowe 
ćwiczenia Związku Rezerwistów wspólnie 
ze Związkiem Rezerwistów powiatu bro­
dnickiego. Ćwiczenia mięty przebieg impo­
nujący, świadcząc o doskonalej postawie 
rezerwistów tych dwóch powiatów, jak rów­
nież o ich bojowem wyszkoleniu i wzoro­
wej dyscyplinie.

Nowemiasło
— Odprawa Związku Rezerwistów. W 

dniu 19 marca br. odbyła się w Nowemmie- 
ście odpra.wa zarządu powiatowego Związ­
ku Rezerwistów przy licznym udziale dele­
gatów. Odprawę zagaił prezes Korabiowski, 
poczem przemawiali starosta dr. Tomczyń- 
ski, delegat zarządu okręgowego komen­
dant Cerklewicz i sekretarz za.rządu okrę­
gowego por. rez. Wizimirski. Po przemó­
wieniach nastąpiły sprawozdania poszcze­
gólnych delegatów Kół, którzy przedstawi­
li sytuację organizacyjną. Ze sprawozdań 
wynika., że mimo trudnych warunków pra­
ca postępuje raźno naprzód. Po tej odpra­
wie nastąpiła odprawa grupowa prezesów 
koł referentów wychowania obywatelskiego 
oraz komendantów. Odprawa zakończyła 
się wspólnym żołnierskim obiadem, uroz­
maiconym wesołemi pieśniami i miłym 
koleżeńskim nastrojem. Wysłano depesze 
do p. wojewody pomorskiego Stefana Kir- 
tiklisa i dowódcy O. K. VIII gen. Thom- meecro ’ 

szczy w jednym ze sklepów 22-letniego 
Maksymiljana Niemczyka, trzeciego 
wspólnika kolporterów fałszywych mo­
net, który usiłował zapłacić fałszywą 
5-złotówką za sznurowadła.

W dniu wczorajszym wszyscy trzej 
niebezpieczni fałszerze zasiedli na ławie 
oskarżonych Sądu Okręgowego.

W wyniku przeprowadzonej rozpra­
wy sąd skazał Czartowskiego 1 Niemczy­
ka na rok więzienia, a głównego oskar­
żonego, Dobrodzieja na 3 lata bezwzględ­

Wycieczki zagraniczne w Polsce
ny nadchodzącym sezonie letnim spo­

dziewany jest przyjazd do Polski szeregu 
wycieczek zagranicznych. M. in. oczekiwa­
ne jest przybycie 10-ciu wycieczek ze Sta­
nów Zjednoczonych A. P. na statkach „Pił­
sudski" i „Batory", kilku wycieczek z Lon­
dynu, wycieczki autokarowej z Holandji, 
wycieczek estońskich, austriackich, wę­
gierskich i t. d. Ponadto zapowiedziany zo­
stał przyjazd licznych dość turystów z Fran-

Młodzież z Kanady i Czechosłowacji 
na koloniach nadmorskich TNSW

W związku z akcją kolonij letnich w 
1936 roku, ukazało się drukiem sprawozda­
nie komisji kolonij Towarzystwa Nauczy­
cieli Szkół Średnich i Wyższych (TNSW).

Pięcioletnia działalność komisji wykazu­
je, że na kolonjach TNSW w latach od 1931 
— 1935 przebywało razem (tj. w kolonjach 
letnich nad morzem i w kolonjach zimo­
wych w Rabce - Zdrój) 2.014 młodzieży 
szkół średnich z całego terenu Rzplitej, ko­
sztem 140.392,77 zł.

W roku sprawozdawczym uczestniczyło

Do walki
o puhar „Dnia Pomorza" 
w IV. Pomorskim Drużynowym Biegu dnia 17 maja

Jak j'uż donosiliśmy, redakcja nasze­
go pisma, chcąc się przyczynić do roz­
woju sportu na Pomorzu, organizuje w 
tym roku
IV. POMORSKI DRUŻYNOWY BIEG 
NAPRZEŁAJ O PUHAR „DNIA POMO­

RZA",
który odbędzie się w niedzielę dnia 17 
maja w Toruniu.

W ub. wtorek odbyło się posiedzenie 
komitetu organizacyjnego, w którym z 
ramienia Pom. Okręg. Związku Lekko­

nego więzienia. Ponadto sąd orzekł co 
do wszystkich skazanych utratę praw 
obywatelskich na przeciąg 5 lat.

Dobrodzieja czekają dalsze rozpra­
wy za ucieczkę z więzienia i za podobne 
sprawki fałszerskie dokonane w Bia­
łymstoku. Dobrodziej jest typem zdecy­
dowanego na wszystko przestępcy. Na 
zapytanie sędziego z czego utrzymuje 
się jego rodzina, Dobrodziej bez waha­
nia odrzekł, iż z fałszywych pieniędzy, 
„fabrykowanych" przez niego.

cji, interesujących się szczególnie pobyta­
mi w dworach polskich; ustalona została 
lista kilkunastu komfortowo urządzonych 
dworów, do których kierowani będą goście 
zagraniczni.

Ruch turystyczny z Niemiec, wobec o- 
graniczeń dewizowych, sprowadzi się do 
licznych, lecz krótkich wycieczek przygra­
nicznych i pielgrzymek.

w kolonjach TN$W na polskiem wybrzeżu 
morskiem 685 uczjiiów i uczenie szkół śre­
dnich, wtem młodzież polska z Kanady i 
Czechosłowacji, skierowana przez Światowy 
Związek Polaków z Zagranicy.

Artykuł wstępny sprawozdania, pióra 
kierownika kolonij, p. J. Flisaka, p. t.: 
..Zdrowotny i wychowawczy cel kolonji" u- 
zasadnia potrzebę kontynuowania akcji ko­
lonij dla młodzieży szkolnej w okresie wa­
kacyjnym.

atletycznego wzięł udział p. prezes Pr. 
Gołębiewski z Bydgoszczy.

Przyjęto tę sarnę trasę i ten sam re­
gulamin, jakie obowiązywały przy 
ostatnim biegu.

Zgłoszenia drużyn i poszczególnych 
zawodników nadsyłać należy do dn. 15 
maja pod adresem: „Dzień Pomorza**, 
Toruń, ul. Szeroka 43 z napisem na ko­
percie: Bieg naprzełaj.• «•

Przygotowania techniczne do biegu 
są w pełnym toku. Redakcja dokłada 
wszelkich starań, abv ta tradycyjna

Konf skata II. Kuriera Codziennego
Wczoraj skonfiskowano z polecenia 

władz bezpieczeństwa całkowity na­
kład Ilustrowanego Kurjera Codzien­
nego. 1 —

Grudziądz
— Napad rabunkowy na robotnika. Dnia 

26 bm. o godz. 10,30 na szosie w Pokrzywnic 
w pow. grudziądzkim, robotnik Kierakiewicz 
Ignacy z Nicwałdu został napadnięty przez 
2 osobników, którzy, pod groźbą rewolwerów 
zrabowali mu rower-męski wart. 60 zł., po­
czerń zbiegli przez pola w kierunku Okonina. 
Dochodzenie w toku.

Świecie
(ś) Z Kat Stow. Robotników. Ub. nie 

dzieli 26 bm. odbyło Kat. Stow. Robotników 
swe plenarne zebranie, gdzie ks. Krause 
wygłosił ciekawy referat p. t. „Kościół ka­
tolicki a kwestja socjalna". Prelegent wy­
kazał w swych ciekawych wywodach jak 
kościół zapatruje się na socjalizm, a z dru­
giej strony do czego dąży socjalizm. Po 
referacie który wywołał rzeczową dyskusję 
omawiano jeszcze sprawy bieżące a szcze­
gólnie sprawę bezrobocia w mieście.

(ś) Czy zwyżka cen na prosięta? Osta­
tnie targi tygodniowe, ■ mimo średniej po­
daży prosiąt, wykazują pewną zwyżkę cen 
na prosięta, i to przy wzmożonym popycie. 
Obecnie ceny wahają się za parę od 25 do 
32 a większe nawet do 38 złotych. Zwyżka 
ceny na prosięta jest to dziś dość ciekawe 
zjawisko gdyż jakoś nie widać zwyżki 
cen na trzodę chlewną, gdy tymczasem ceny 
te powinny iść poprostu w parze.

(ś) Piękny rozwój sadownictwa. Wprost 
idealnym terenem pod sady owocowe to 
nizina małoświecka, czyli tereny, położo­
ne na tak zwanem starem mieście Świecia, 
chronione obecnie przez wybudowany wał 
przed wylewami powodzi tak ze strony Wi­
sły jak i Wdy. Miejscowy zarząd miejski 
dbały o rozwój gospodarczy miasta (należy 
tu napomknąć o istniejącym projekcie u- 
tworzenia w Świeciu suszarni i przetwórni 
owoców) zainicjował już w ubiegłej jesieni 
akcję zakładania sadów na wyżej wspom­
nianych terenach będących własnością mia­
sta. Akcja ta znalazła rychło zrozumienie 
i poparcie, czego dowodem jest założenie i 
obsadzenie z wiosną tego roku drzewkami 
owocowemi, przeszło 30 parcel półmorgo- 
wych, oraz kilka większych parcel, na któ­
rych założono sady handlowe. To początki 
przyszłego sadownictwa handlowego na ni­
zinie pod Świeciem.

impreza, ciesząca się wielkiem powo­
dzeniem wśród kół sportowych Pomorza, 
wypadła organizacyjnie jak najlepiej.

W następnych numerach informować 
będziemy o postępach prac przygoto­
wawczych; podamy również rysunek 
trasy i pełny tekst regulaminu. A więc 
biegacze całego Pomorza przygotowuj­
cie się do szlachetnej walki rywaliza- 
cyjnej w dn. 17 maja br.

Zaznaczyć należy, że puhar znajduje 
się obecnie w ręku drużyny 61 p. p. w 
Bydgoszczy, która go zdobyła już po raz 
drugi.
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KALENDARZ.
Czwartek: Katarzyny — Piątek: Filipa 1 Jakóba.
Słońce: wschód 0 godz. 4,08 — zachód 1 gódz. 

18.59.
STAN WODY W WIÓŁE

Poziom wody w Wisie wynosił w dniu 29 b. m. 
o godz. 7-ej rano: w Krakowie (—2,71) —2.79; w 
Zawichoście (1.40) 1.38; w Warszawie (1.06) 1.09; 
w Płocko (1.05) 1.02; w Toruniu (1.16) 1.12. w For­
donie (1.18) 1.14; w Chełmnie (1.06) 1.03; w Gru­
dziądzu (1.22) 1.19; w Korzeniewie (1.36) 1.33; w 
Piekle (0,68) 0,64; w Tczewie (0,67) 0,63; w Śinlage 
(2.34) 2.32; w Schiewenhorst (2.54) 2.52. W nawia­
sach stan wody z dnia poprzedniego.

Temperatura wody w dniu 28 b. m. 8,8 et. C., a 
w dniu 29 b. m. 9,5 et. C.

Na bruku bydooskim
— 15 chłopców do warsztatów w wieku 

15—17 lat przyjmie Chrześcijańska Liga 
Pracy. Warsztaty zabawkarskie mieszczą 
się przy ul. Grodzkiej 12, warsztaty wodne 
przy ul. Nakielskiej 129. Pierwszeństwo w 
przyjęciu mają synowie bezrobotnych ro­
dziców. Zgłoszenia przyjmuje biuro Chrz. 
Ligi Pracy przy ul. Dworcowej 6 II p.

— Zarząd IV placówki na Szwederowie 
Zw. Powstańców i Wojaków O. K. VIII ko­
munikuje. iż w dniu 2 maja br. odbędzie się 
o godz. 18,30 capstrzyk, ponadto członkowie 
biorą udział w uroczystości przy grobie Nie­
znanego Powstańca w dniu 3 maja o godz. 9 
Obecność wszystkich członków konieczna.

— Nleudałe włamanie do przechowalni 
kajaków. Nieznani dotychczas sprawcy 
włamali się przedwczorajszej nocy do 
przechowalni kajaków p. Marjana Urba­
nowskiego przy ul. Szpichlernej. Złoczyńcy 
zdołali nawet wydobyć jeden składak z 
przechowalni, jednak w toku rozbiórki ka­
jaku zostali przez kogoś spłoszeni i łupu 
zabrać ze sobą nie zdołali. Policja powia­
domiona o włamaniu wszczęła dochodze­
nia.

— Bezdomny przemytnikiem. Policja U- 
jęła onegdaj bezdomnego Jakóba Solaka, 
przy którym znaleziono blisko kilogram su­
rowca tytoniowego. Sprawę tę przekazano 
do celnych władz skarbowych.

— Nie wolno fotografować mostów kole­
jowych itp. obiektów! Ostrzeżenia zabra­
niające fotografowania mostów kolejowych 
i podobnych objektów umieszczone są przy 
każdym zabronionym „motywie**, jednak 
niewielu amatorów zwraca na nie uwagę. 
Zakaz ten ma swoje uzasadnienie, to też 
władze bezpieczeństwa przestrzegają pilnie, 
by poszukiwacze pięknych motywów nie 
„uwieczniali** zbyt pochopnie każdego na­
potykanego na drodze mostu, czy konstruk­
cji przejazdu kolejowego. Niestosowanie 
się do tych przepisów narazić może każde­
go fotografującego na nieprzyjemności, je­
dnakowo niemiłe, czy w danym wypadku 
chodziło o czysto pamiątkowe zdjęcie, czy 
też ewent. o inne cele. Onegdaj „pech** ta­
ki spotkał pewnego bydgoskiego architekta, 
pana W. S„ który uwieczniał kuszące mo- , 
tywy nadbrdzlańskle.

— KaramboL W pobliżu Gazowni Miej- ; 
skiej nastąpiło wczoraj zderzenie powózki 
konnej Pawła Chudego z Fordonu z półcię- 
żarowym samochodem Sylwestra Teppera 
z Bydgoszczy. Na szczęście, wypadek nie 
pociągnął za sobą poważniejszych na­
stępstw.

— Oskarżyła siostrę o sprzeniewierzenie 
5 guldenów. Niezwykłe w swoim rodzaju 
doniesienie złożyła w jednym z bydgoskich 
komisariatów policji mieszkanka Gdańska, 
Helena Palicka. „Poszkodowana** oskarży­
ła swoją siostrę, zam. w Bydgoszczy, o 
sprzeniewierzenie 5 guldenów" gdańskich. 
„Aferą** zajęła się oczywiście policja. Już 
to przyznać trzeba, że urzędowanie naszych 
policjantów w komisarjatach nie jest funk­
cją nudną...

— Na dworou przetokowym ujęty został 
złodziej węglowy, Makśymiljan Brukman, 
zam. przy ul. św. Jerzego 35.

— Licytacja znalezionych przedmiotów. 
W środę, dnia 6 maja 1936 r. o godz. 15 od­
będzie się w Zarządzie Miejskim w Byd­
goszczy — Oddziale Porządku Publicznego 
ul. Grodzka 25, pokój 16, licytacja następu­
jących znalezionych przedmiotów: guzików, 
sznurowadeł, nici, twystu, spinek do wło­
sów, binokli, portmonetek, tek. kapeluszy, 
torebek damskich, medalu 10-cio lecia od­
zyskania niepodległości, trzewików, ręka­
wiczek. sieci do łowienia ryb, firań, dzban­
ków. bielizny, koszy, wózków, części gar­
deroby męskiej, sikawki ogrodowej ręcz­
nej, papierośnicy, biżuterji i innych przed­
miotów.

REFLEKSY BYDGOSKIE

Rozmyślenia „wyborowe"
Jedno pytanie mnie wciąż dręczy; 
czemu się n nas niczego nie kończy, 
lecz wszystko stale na nowo zaczyna — 
na czem to polega, jaka tego przyczyna? 
Dlaczego tramwaje, chociaż „nowe" 

ludziska przeklinają 
dlaczego na fotele miejskie 

wszyscy wszystkich pchają?
Wybrać ze środka, z lewej, czy prawej 
te detale — myślę — nie należą do spra­

wy.
Jedyną kwestją, nad którą pomyśleć 

warto,
te by był gość z głową, lecz nie... mokrą, 

a otwartą.
F*ęna|

Ko snatacfi (temidy...

Transformacja Rybaka
Jan Rybak ma lat 23, jest pomocni­

kiem handlowym i mieszka w Bydgosz­
czy.

Przed kilkoma dniami zasiadł na ła­
wie oskarżonych Sądu Grodzkiego pod 
zarzutem pospolitego oszustwa, albo ści­
ślej mówiąc — sprzeniewierzenia.

Rybak w grudniu ub. roku pożyczył 
od Józefa Dąbrowskiego jeden rower 
męski, który zamienił na płaszcz i ubra­
nie.

Czy Rybak dopuścił się sprzeniewie­
rzenia, czy nie?

Nad tern właśnie rozważał sąd pod­
czas onegdajszej rozprawy, bowiem 
oskarżony do winy sią nie przyznał.

„Przetransfonnowal" rower na płaszcz 
i ubranie, bo uważał — jako człowiek 
z interesami wszelakiego rodzaju obez­
nany, kwalifikowany i w szkole do­

Obchód rocznicy 3 Maja 
w Bydgoszczy

Polacy! W rocznicę uchwalenia wie­
kopomnej ustawy, uczcljmy to wielkie 
Dzieło Ojców naszych — Dzieło, prze­
kreślające wady ustrojowe dawnej Pol­
ski, a dające wyraz wielkiego odrodze­
nia patrjotyzmu i polskiej myśli poli­
tycznej. Niechaj w dniu 3 maja 1936 r. 
nikogo z nas nie braknie na błoniach za 
Szkołą Podchorążych, gdzie o godzinie

(—) Stefanieki
starosta powiatowy i grodzki prezydent miasta

(—) Gen. Br. Chmurowicz (—) Ks. kan. Schulz
d-ca 15 D. P. prób, parafji farnej

(—) Sioda poseł na Sejm, prezes Federacji Z. Ó. O.

Pó mszy św. polowej odbędzie się na 
szosie przed Szkołą Podchorążych defi­
lada oddziałów garnizonu bydgoskiego 
oraz oddziałów W. F. i P. W.

W pochodzie pójdą wszystkie miej­
scowe organizacje W. F. i P. W.

Zrzeszenia, które posiadają zezwole­

17-letni syn krociowym złodziejem
Zabrał matce 2260 zł i uciekł

Mieszkanka Bydgoszczy p. Marja 
Strzelecka (uL Piękna 32) doniosła w 
dniu wczorajszym policji, iż je] 17-letni 
syn Franciszek skradł 183 zł, książeczkę 
Pocztowej Kasy Oszczędności, na której 
zdeponowana jest suma 1.933 zł, ponadto 
trzy weksle A 50 zł, oraz list hipoteczny 

Energicznych akwizytorów 
osłoszeniowych i na prenumeratę 

prxyjmia duże wydawnictwo codzienne.
Oferty pod „Wydawnictwo" do Administracji „Dnia Bydgoskiego 

Ilustrowanego" Bydgoszcz, M. Focha 12. (27436). 2007

Zebrania — Odczyty
— Związek Pań Domu, Zebranie w 

czwartek, dnia 36 bm. o godz. 17 przy ul. 
Cieszkowskiego 4. Obrady poprzedzi od­
czyt dyskusyjny.

— Baczność Powstańcy 1 Wojacy O. K. 
VIII. Zebranie wszystkich zarządów placó­
wek w czwartek, dnia 30 bm. o godz. 19 
Bardzo ważne sprawy.

— Zarząd Ligi Morskiej i Kolonialnej 
komunikuję, że biuro Ligi jest z powodu 
remontu nieczynne do dnia 2 maja włącz­
nie.

— Oddział 8 Związku Strzeleckiego im. 
Generała Edwarda Rydza-Śmigłego w Byd­
goszczy urządza w dniu 2 maja 1936 roku 
wielki dancing w sali „pod Lwem“ przy ul. 
Marszałka Focha od godz. 19—l rano.

kształcającej edukowany pomocnik han­
dlowy, że robi dobry interes.

Dąbrowski powinien był się — zda­
niem Rybaka — z tego nawet cieszyć.

Za marny rower dobre ubranie i do 
tego płaszcz? I to w zimie, kiedy płasz­
cze posiadają specjalną wartość, a na 
rowery nikt nie chce patrzeć?

Jeżeli to nie jest interesem, to co wła­
ściwie?

Rybak bronił się bardzo przekonywu­
jąco, jednak argumenty jego rozpryski­
wały się jak bańki mydlane wobec sta­
nowisk przeciwnych, bronionych przez 
oskarżyciela publicznego i świadków do­
wodowych.

Wyrok: dwa bite miesiące. Ma to być 
coprawda tylko areszt, a nie więzienie, 
jednak „bez zawieszki".

Trzebno będzie posiedzieć... I

10-tej odprawiona zostanie uroczysta 
msza święta połowa i gdzie w karnych 
szeregach staną oddziały naszej walecz­
nej Siły Zbrojnej. Obecnością naszą za­
dokumentujmy, że stoimy zwarcie przy 
sztandarach Wojska naszego i że każ­
dej chwili gotowi jesteśmy — aż do zwy­
cięstwa — bronić, w trudzie krwi, odzy­
skanej Niepodległości!

(—) Barciszewskf

nie na noszenie własnych mundurów or­
ganizacyjnych, wystąpią w mundurach.

Komitet nie wątpi, iż obywatelstwo 
Bydgoszczy — jak rok rocznie w dniu 
3 maja — udekoruje swoje domy, oraz 
okna mieszkań chorągwiami o barwach 
narodowych.

na sumę 500 zł
Obiecujący synalek zabrał — jak wi­

dać z tego zestawienia — wszystkie naj­
cenniejsze „drobiazgi" z domn swej mat­
ki i znikł.

Eskapadą finansowo „niezależnego’* 
i siedemnastolatka zajęła się policja.

Zakaz sorzedaży i wyszynku na­
pojów alkoholowych w dn. i maja

Starosta Grodzki przypomina przepisy 
rozporządzenia Min. Spraw Wewnętrznych, 
dot. zakazu sprzedaży i wyszynku napojów 
alkoholowych w dniu 1 maja. Według roz­
porządzenia nie wolno sprzedawać napojów 
alkoholowych pod karą 300 zł. grzywny, lub 
2 tygodni aresztu (w razie powtórzenia 500 
zł. 1 4 tyg. ar.) w czasie od godz. 24 dn. 30 
kwietnia do godz. 24 dn. 1 maja.

NIETYLKO CHLEB DLA CIAŁA, ALE I DO- 
BRĄ KSIĄŻKĘ DLA DUCHA WOŁAJĄ 

BEZROBOTNI
Składajcie ofiary na „Dar Narodowy 3 Maja“ 

Kupujcie naJc.Ai DCL,

TELEFONY.
— Pogotowi# pożarowe 86.
— Pogotowie ratunkowe 28-15.
— Straż Pożarna 36-16.
— Policja Państwowa (centrala) 27-86.
— Zarząd Miejski (centrala) 26-00
— Dorożki samochodowe 22-50 (postój: Ja­

giellońska) 22-51 (postój: Gdańska).

DYŻUR APTEK.
— Dyżur nocny aptek do dn. 3 maja rt>. 

włącznie pełnią: Apteka pod Niedźwie­
dziem, ul. Niedźwiedzia 11, tal. 3050 i Ap 
teka pod Koroną, ul. Dworcowa 48, tel. 3301.

Repertuar widowisk
Z TEATRU MIEJSKIEGO.

— Dziś w czwartek Operetka Banatzky1- 
egó „Rozkoszna dziewczyna** (ostatnie przed 
stawienie operetkowe w b. sezonie).

— Jutro przedstawienie z powodu gene­
ralnej próby zawieszone.

— W sobotę, dnia 2 maja odbędzie się 
premjera niezmiernie wesołej i dowcipnej 
w treści farsy Huxley'a „Wiosenne porząd­
ki", którą wprowadza na naszą scenę reży­
ser Jerzy Szyndler. Udział biorą pp.: Mo- 
tyczyńska, Paszkowska, Sawicki, Dytrych, 
Dzwonkowski, Górowski, Lochman, Serwtń- 
ski 1 Szyndler.

KINA.
ADRIA: „Wiedeń, miasto moich marzeń**, 

oraz nadprogram. v
APOLLO: „Szanghaj**, „Betty ma synka** 

i „Rytm Nowego Jorku**.
BAŁTYK: „W obronie prawa** i „Wróg ko­

biet**.
KRISTAL: „Bohaterowie Sybiru**, epokowy 

film polski, ponadto bogaty nadprogram, 
i aktualne dodatki.

REWJA: „Tygrys Pacyfiku** i „Sobowtór** 
oraz rewja.

MARYSIEŃKA: „Księżniczka Czardasza**. .

W poniedziałeK, 4 mata o godz. 16-ej i 20-aj
n> (Fecefrae JTCłefsIMm 
Ma InjBKlka 

HUMOR - ŚPIEW — TANIEC

Te-trxy -Te - cztery - i Ci czterej
JANKA — KOWAL — 801 SNA 

Nam. Kał. Mak.
Seycłi. Szmit. Pik. 1173

Kto to ?! Zobaczycie.
Koncerty

— Raoul Koczalski, planista-wirtuoz, wy­
stąpi w piątek, dnia 1 maja o godz. 20 w 
auli Gimnazjum Kopernika z recitalem 
chopinowskim. Dochód z koncertu przezna­
czyła Rada Artystyczno-Kulturalna m. Byd­
goszczy, która koncert ten organizuje, na 
rzecz muzyków bezrobotnych orkiestry fil- 
harmonicznej.

Raoul Koczalski ur. 3 stycznia 1885 w 
Warszawie, już od 7 roku życia zasłynął ja­
ko cudowne dziecko, objeżdżając całą Eu­
ropę. Jest uczniem Mikulego, ucznia Cho­
pina. Poza sławą wirtuozowską, Raoul Ko­
czalski jest i kompozytorem. Znane są 0- 
pery jego, a mianowicie: „Rymond**, oraz 
„Pokuta”.

Cała muzykalna Bydgoszcz powita 
wystąpienie Raoula Koczalskiego gremjal- 
nym udziałem w koncercie recitalu.

Bilety od 1 do 2 zł. do nabycia w księ­
garniach: Gieryna, plac Teatralny, Hecht 
Nast. ul. Gdańska, w drogerji Umbreita ul. 
Grunwaldzka 1 drogerji Karmińskiego na 
Bielawkach.

Ze sportu
WIELKIE IGRZYSKA SPORTOWE W DN. 
3 MAJA NA STADJONIE IM. MARSZAŁKA 

PIŁSUDSKIEGO.
W niedzielę o godz. 15-ej na Stadjonie 

im. Marsz. Piłsudskiego rozpoczną się igrzy- 
ska sportowe poprzedzone dafiladą zawod­
ników biorących udział w pokazach i zawo­
dach, oraz wzlotem 2000 gołębi pocztowych.' 
Następnie odbędzie się pokaz gimnastyki w 
wykonaniu uczniów Centrum Wyszk. Tech. 
Fót., pokaz gier i zabaw 61 p. p., Biegi Na­
rodowe, finały lekkoatletycznych mistrzostw; 
miasta. Szczególnie ciekawie zapowiada się 
pokaz gimnastyki przyrządowej, w którym 
obok najlepszych sprzętowców Towarzystwa 
Gimnastycznego Sokół I. wezmą udział gim­
nastycy Manner Turn Verein. oraz zawody 
w piłkę koszykową pomiędzy mistrzem Po­
morza drużyną KPW Pomorzanin, a K. S. 
Ciszewskim — mistrzem miasta. Pozatem 
po raz pierwszy w Bydgoszczy rozegrane zo-; 
stanie spotkanie w hazenę. Mecz rozegrany! 
zostanie pomiędzy drużynami pań — KPW 
Pomorzanin Toruń oraz bydgoską Polonją.

BIEG NARODOWY W BYDGOSZCZY.
Termin zgłoszeń do Biegu Narodowego ' 

upływa w piątek, dnia 1 maja 1936 r. Przy­
pominamy, że zgłoszenia kierować należy ‘ 
do Miejskiego Ośrodka WF, ul. Libelta 5. 
Biegi odbędą się na dwóch dystansach: na 
4 kim. dla stowarzyszonych jak i niestowa- 
rzyszonych, oraz na 2 kim. dla młodzieży 
szkolnej oraz junjorów.

Impreza powyższa winna zgromadzić na 
starcie iaknajwiększą ilość zawodników.
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Jak uczci powiat bydgoski rocznicą 
zgonu Marszałka Piłsudskiego INOWROCŁAW

Przed kilkoma dniami odbyło się po­
siedzenie Powiatowego Komitetu ucz­
czenia pamięci Marszałka Piłsudskiego. 
Obradom przewodniczył p. dyr. Czaczka 
e Solca Kujawskiego.

Zebrani uchwalili program obchddu, 
który przewiduje w dn. 12 maja, jako 
w pierwszą rocznicę zgonu Marszałka 
Piłsudskiego, mszę św., a ponadto uro­

Mebel i wnętrze
Ciekawa wystawa mieszkań w Bydgoszczy

W lutym 1935 r. powstał w Bydgosz­
czy z udziałem przedstawicieli Cechu 
Stolarskiego, oraz czynników społecz­
nych, Komitet organizacyjny wystawy 
mebli artystycznych, który wziął sobie 
ta cel zbliżenie rzemiosła meblarskiego 
do polskiego świata artystycznego, uak­
tywnienie tej najwartościowszej i naj­
bogatszej tradycji gałęzi rzemiosła, oraz 
zainteresowanie całego kraju Bydgosz­
czą, jako siedzibą artystycznego prze­
mysłu.

Cały rok 1935 poświęcono staraniom 
a uzyskanie odpowiednich wzorów pol­
skiego mebla drogą konkursu, który dał 
zadowalające wyniki, poczem nagrodzo­
ne i zakupione wzory oddane zostały 
Cechowi Stolarskiemu do wykonania. Za 
najlepsze wzory rozdano nagrody w 
kwocie 1000 zł, uzyskanych z Zarządu 
Miasta, oraz od Rady Wojewódzkiej i 
Grodzkiej B. B. W. R.

Ze względu na brak stałych pawilo­
nów wystawowych w Bydgoszczy, Ko­
mitet musiał wiele czasu i starań po­
święcić sprawie znalezienia odpowied­
nich pomieszczeń i dlatego nie mógł 
zgóry ustalić termin wystawy. Dopiero 
w ostatnich tygodniach Komitet otrzy­
mał od p. dr. Orłowskiego, dyr. fabryki

Z ESTRADY KONCERTOWEJ.

Stanislaw Niedzielski
Każdorazowy występ Niedzielskiego jest 

pierwszorzędną atrakcją. Świetny ten arty­
sta posiadł tajemnicę pasjonowania i emo­
cjonowania słuchaczy, nieprzepartego pory­
wania ich w orbitę swej sztuki pianistycz­
nej. Jej zasadniczym elementem jest boga­
ta, poszukująca, syntetyczna i sugestyw­
nie młodzieńcza indywidualność Niedziels­
kiego, którego gra zawsze również świeża, 
pociąga, elastycznością interpretacji, wybu-
chowością temperamentu, olśniewającą bra­
wurą, a przedewszystkiem czarem zmysło­
wych dźwięków, które mienią się wszystkie- 
mi odcieniami uczucia.

Tym razem wystąpił Niedzielski z pro­
gramem wyłącznie chopinowskim. Genjal- 
nego mistrza tonów odczuwa swoiście, nie- 
tradycyjnie i nie „po akademicku", przypo­
minając mi w tem wielce niezapomnianego 
tytana fortepianu Ferrucia Bussoniego. Jak 
i tamten zdobywa Niedzielski treść muzy­
czną utworu na gorąco, przepaja ją swą 
żarliwą i wrażliwą osobowością, akcentując 
swój niejako dopełniający stosunek do au­
tora. Zapewne tu i ówdzie przedostają się do 
gry Niedzielskiego „obce" pierwiastki in­
terpretacyjne, zakłócające poniekąd har- 
monję „stylową" (temat jeszcze sporny) 
dzieła, jednak wypływają one z wybujałej i 
namiętnej jaźni odtwórcy. Chopin w tych 
momentach (Ballada G-moll, nocturn fis-dur) 
brzmiał inaczej, niż go nam tradycyjnem u- 
jęciem przekazano, ale brzmiał równie 
pięknie. Palca artysty wydobywały z kla­
wiatury takie bogactwo dźwięków i tak 
szeroką rozmaitość odcieni, że ucho pławi­
ło się nieprzerwanie w najszlachetniejszym 
żywiole, w którym sprzęgły się inwencje 
twórcy i wykonawcy.

Ideę utworów i zasadniczą linję tematy­
ki uwydatnia Niedzielski w sposób równie 
plastyczny, jak i głęboki, trafiając w sedno 
treści muzycznej i uwypuklając cały czar 
wykonywanej kompozycji. Muzyk poważny, 
pełnowartościowy, o zdecydowanie wyrazi­
stym profilu, rozporządzający wielkim to­
nem, plastyką przemyślaną, techniką posłu­
szną całkowicie myśli konstrukcyjnej.

O ile chodzi o wrażenie indywidualne, 
najwięcej przypadły mi do gustu etiudy i 
preludjat. Wykonał je Niedzielski z tak* na­
turalną prostotą, że najzawilsze sploty poli- 
fonji, wydawały się proste 1 przezroczyste 
w swej budowie, a największe trudności 
techniczne najzupełniej potoczne i łatwe. 
Nie dziw zatem, iż rodak nasz cieszy się tak 
maranem uznaniem w świecie. Już od sze­
regu lat datuje się świetna reputacja Nie­
dzielskiego. który dziś stoi w pierwszym 
rzędzie polskich pianistów i ma już wybit­
ne r**ługi na polu propagandy polskiej mu­
zyki zagranicą.

K<a»ceruuita przyjmowano z wyjątkowo 
tu.-cuyni i obfitym poklaskiem. Dawno już 
nie wydawał się sukces artysty tak zasłu­
żonym Niedzielski znajduje się’ dziś w peł­
nym rozkwicie swoich sił i swej inwencji od­
twórcy (gr.) 

czystą akademję. W dn. 12 maja r. b. 
w powiecie bydgoskim nie odbędą się 
żadne inne imprezy, pozatem porządek 
dnia normalnego nie zostanie zmienio­
ny. Pożądanem jest, aby organizacje i 
zrzeszenia, podczas swoich zebrań po­
święciły w dniu tym chwilę pamięci i 
czci zgasłego Wodza Narodu.

„Alfa“ jego nowobudujący się 3-piętro- 
wy nowoczesny dom, przy ul. M. Pio­
trowskiego na cele wystawowe do dy­
spozycji. Termin wystawy ustalono na 
czas od 14 czerwca do 14 lipca 1936 r.

W budynku tym eksponaty meblar­
skie mogą być publiczności przedsta­
wione w sposób bardziej przekonywują­
cy niż w dużym pawilonie wystawo­
wym. Dom składa się z 8 mieszkań 3- 
i 4-pokojowych w ogólnej powierzchni 
ok. 900 m!, W każdym z 50 pokojów 
znajdzie pomieszczenie jeden komplet 
mebli na tle odpowiednich dekoracyj. 
Malowania ścian podjął się Cech Mala­
rzy, wzgl. jedna z firm, należących do 
Cechu, dekoracyj wnętrz dostarczą miej­
scowe firmy ogrodnicze, bławatne, skła­
dy naczyń — porcelany, wytwórnie po­
ścieli itd. Jednem słowem będzie to 
wystawa prawdziwych mieszkań urzą­
dzonych.

Wystawa ma ceł zarówno kultural­
no-artystyczny, jak i gospodarczy.

W skład Komitetu wchodzą przed­
stawiciele cechów i Związku Zaw. Pla­
styków Pom. Na protektora Wystawy 
uproszono prezydenta miasta Barci- 
szewskiego.

Przewodniczącym Komitetu jest p. 
prof. K. Wrzoś, sekretarzem p. S. Pan- 
kanin, skarbnikiem p. inż. J. Guthy, 
przewodn. Komisji artystycznej p. inż. 
K. Orlicz, przewodn. Komisji technicznej 
p. J. Hechliński, przewodn. Komisji pro­
pagandowej p. dyr. Wł. Żewicki, prze­
wodniczącym Komisji finansowej p. inż 
J. Guthy.

Głównym inicjatorem Wystawy me­
blarskiej jest p. prof. Bruckner, który 
obecnie piastuje urząd wiceprezesa Ko­
mitetu Wystawy.

Bolączki inowrocławskich restauratorów
W lokalu p. Przybeckiego przy ulicy 

Cmentarnej odbyło się przedwczoraj ple­
narne zebranie Stow. Restauratorów w 
Inowrocławiu. Obrady, pod przewodnic­
twem prezesa p. Bronisława Krauza, to­
czyły się w ożywionem tempie nad bo­
lączkami stowarzyszonych restaurato­
rów.

Na wstępie zarząd podał członkom 
do wiadomości o tem, że Elektrownia 
Miejska zniżyła restauratorom cenę za 
prąd z 65 na 60 gr za kilowat. Ze zniżki 
tej jednak korzystać będą mogli ci re-
stauratorzy, którzy zużyją ponad 150 ki­
lowat rocznie.

Bandycki napad w Parku 
Solankowym w Inowrocławiu

Do Inowrocławia przybył z Dąbrowy Bi­
skupiej niej. Franciszek Budzisławski, który 
zawarł znajomość z notorycznym przestęp­
cą, znanym na bruku inowrocławskim Bro­
nisławem Napierałą, zam. przy ul. Średniej 
nr. 5/6.

Opryszek zwabi! podstępnie Budzisław- 
skiego do Parku Solankowego, gdzie stero- 
ryzowawszy swą ofiarę rewolwerem, zażądał 
wydania pieniędzy.

Gdy napadnięty stawił bandycie opór, o- 
prysźek wyciągnął mu z kieszeni portfel, w 
którym znajdowało się 20 zł. i zbiegł.

O napadzie zameldował Budzisławski na­
tychmiast w komisarjacie P. P. na miasto 
Inowrocław, wskutek czego władze policyj­
ne zarządziły energiczny pościg za napast­
nikiem, którego niebawem schwytano. W a- 
reszcie policyjnym Napierała przyznał się do I 
przestępstwa, oświadczając, że współudział i 
w napadzie brał również niej. Stanisław 
■lowacki. Drugiego przestence również are- ।

— Nocny dyżur apteczny pełni w tym 
tygodniu Apteka pod Krzyżem, ul. Paderew­
skiego

— Publiczna Biblioteka m. Inowrocławia 
czynna codziennie w godz. od 17—18, w so­
boty od 17—19.

— Biblioteka Kolejarzy przy ..Ognisku" 
K. P W. czynna we wtorki i piątki od godz. 
17-18

— Telefon Och. Straży Pożarnej nr. 618.
REPERTUAR KIN.

— Świt: ..Na ulicy".
— Słońce: „Dziewczę z Budapesztu".
— Stylowy: „Sing Sing".

Z miasta
— Cuiavia Zdrój. Treningi sekcji piłkar­

skiej odbywają się codziennie od godz. 16 
na Stadjonie Miejskim.

— Na ostatniem zebraniu Stow. Restau­
ratorów w Inowrocławiu żegnano dotych­
czasowego kierownika reprezentacji browa­
rów Huggera, p. Czernichowskiego, który w 
czasie swego urzędowania w Inowrocławiu, 
brał czynny udział w przejawach życia or­
ganizacyjnego. P. Czernichowski wyjeżdża 
w dniu 1 maja do Warszawy.

— Rada Miejska. Dziś w czwartek odbę­
dzie się w auli szkoły powszechnej im. Mar­
szałka Piłsudskiego, posiedzenie Rady Miej­
skiej w Inowrocławiu.

— Zagadkowy pożar. Dnia 27 kwietnia 
br. wybuchł pożar w zabudowaniach rolni­
ka Fryderyka Frey'a w Mleczkowie (pow. 
inowrocławski). Płomienie w szybkiem tem­
pie objęły budynek gospodarski w którym 
mieściła się stodoła i szopa. Spaliły się rów­
nież narzędzia rolnicze. Straty oblicza po­
szkodowany na sumę 10.000 zł.

Dotychczas nie zdołano ustalić przyczy­
ny wybuchu pożaru. Wypada, również zazna 
czyć, że pogorzelec Frey, ubezpieczył zgo­
rzały budynek i narzędzia na 51,500 zł.

Policja wszczęła energiczne dochodzenia, 
celem wyświetlenia zagadkowego pożaru.

— Napad rabunkowy na szosie. Napadu 
rabunkowego dokonał nieznany opryszek 
na 20-letnią Janinę Pawlakównę, na szosie 
pomiędzy wsią Gozdanin a Mogilnem.

Do bezbronnej kobiety podjechał na ro­
werze nieznajomy cyklista, który grożąc 
Pawlakównie rewolwerem, zażądał wyda­
nia pieniędzy.

Dziewczyna stawiła jednak napastniko­
wi opór a tymczasem na szosie w pewnej od­
ległości pojawiło się kilku przechodniów, 
na widok których opryszek zbiegł.

Dochodzenia w toku.

Odprawa rezerwistów 
w Inowrocławiu

Onegdaj odbyła się w sali hotelu „Pod 
Lwem" w Inowrocławiu odprawa orga- 
nizacyjno-sprawozdawcza Powiatowego 
Zarządu Związku Rezerwistów.

Na wniosek Stowarzyszenia, Rada 
Miejska uchwaliła również obniżyć po­
datek hotelowy z 20 na 10 procent od ce­
ny pokoju gościnnego.

Z ożywieniem dyskutowano nad 
kwestją. prowadzenia w restauracjach 
sprzedaży piwa w zamkniętych naczy­
niach jednolitrowych. Zebrani wypo­
wiedzieli się jednogłośnie przeciw temu 
i powzięli decyzję bojkotować te bro­
wary, które wypuszczą na rynek han­
dlowy 1-litrowe butelki piwa, jako to­
war nie dający się w żaden sposób skal­
kulować, tak, iż restauratorzy nie mają 
z tej sprzedaży żadnych dochodów.

sztowano, lecz okazało się, że Napierała o- 
skarżył Głowackiego niewinnie i dlatego też 
tego ostatniego policja zwolniła.

Rzeczywisty napastnik przebywa obecnie 
w więzieniu śledczem przy Sądzie Grodzkim 
w Inowrocławiu.

TOWARZYSTWO „PORT"
CENTRALA WARSZAWA

PROWADZI DZIAŁY UBEZPIECZEŃ:
OGNIOWY, KRADZIEŻOWY, TRANSPORTOWY, ODPO­
WIEDZIALNOŚCI CYWILNEJ, NIESZCZĘŚLIWYCH WY­
PADKÓW, AUTOCASCO, MASZYNOWY 1 GRADOWY.

ODDZIAŁY .
CIESZYN, KATOWICE, KRAKÓW, LWÓW, ŁÓDŹ, POZNAŃ i WILNO. 
\JENTURY WE WSZYSTKICH MIASTACH RZECZYPOSPOLITEJ.

— 50-łecie Tow. Śpiewu „Moniuszko" w 
Inowrocławiu. W dn. 3 maja 1886 r. powsta 
ło w Inowrocławiu za przyczyną garstki par 
trjotów .Polskie Towarzystwo Śpiewu" — 
trzecie z rzędu pod zaborem niemieckim. 
Zrozumiano bowiem, że tylko przez więk­
sze zgrupowania będzie można stawić opór 
hydrze „Kulturkampfu" i w ten sposób 
ochronić język, religję. zwyczaje i obyczaje 
polskie. Szczytnie pełniło koło swoje obo­
wiązki, wydając w druku śpiewniki jedno­
głosowe, by je rozdać po chatach i domach
polskich. Urządzano koncerty na stypen- 
dja dla młodzieży polskiej kształcącej. się 
w śpiewie i muzyce. W Tow. Samopomocy 
naukowej urządzano wieczory śpiewu uni- 
sonowego dla szers-zego ogółu. Członkowie 
koła, byli współtwórcami Wielkopolskiego 
Związku Śpiewaczego. By pracę tę godnie 
uczcić, urządza Towarzystwo w dniu 10 ma­
ja br. uroczystość 50-letniego jubileuszu

— Rezerwiści powiatu inowrocławskiego 
przy pracy. W niedzielę, dnia 26 kwietnia 
br. odbyła, się w Inowrocławiu pod przewo­
dnictwem prezesa powiatowego p. Eckerta 
< dprawa zarządu powiatowego i grodzkiego 
Związku Rezerwistów oraz kół przy nader 
licznym ud?’ale cz’onkow, oraz przedstawi­
cieli władz cywilnych i wojskowych. Po­
szczególni delegaci kół składali swe spra­
wozda,nia. poczem przemówił prezes zarzą­
du grodzkiego p. Goszczyński. Następnie 
referat pt. „Geneza powstania P. W. i W. F. 
oraz cele i zadania Związku Rezerwistów" 
wygłosił p. Wizimirski, sekretarz zarządu 
okręgowego z Torunia. W czasie dyskusji 
dłuższe przemówienie wygłosił p. starosta, 
Wilczek, omawiajac obecną sytuację wew­
nętrzną kraju, a mjr. Sieradzki na temat 
wyszkolenia i roli Związku Rezerwistów'.

Ta:emnica zatopionej łodzi
Rybacy na Gople w Kruszwicy wyłowili 

onegdaj zatopioną łódź sportową, którą 
przyholowano do brzegu. Sprawa ta jednak 
przedstawiała się bardzo tajemniczo, wobec 
czego policja przeprowadziła energiczne do­
chodzenia, w wyniku których ustalono, że 
łódź jest własnością zawodowego złodzieja, 
Ignacego Nowackiego, który od pewnego 
czasu znikł z horyzontu.

Istnieje przypuszczenie, że Nowacki u- 
tonął podczas ostatniej sw’ej wyprawy zło­
dziejskiej.

Obrady zagaił prezes Zarządu Powia­
towego p. wójt Eckert, witając przedsta­
wicieli władz państwowych i samorzą­
dowych, oraz reprezentantów armji i 
Zarządu Okręgowego.

Na wstępie zebrani oddali „Hołd Het­
manom" — odczytany przy dźwiękach 
fanfar przez por. rez. Kulczyńskiego, po-
czem nastąpiły sprawozdania z rocznej 
działalności poszczególnych członków 
zarządu.

Prace poszczególnych kół w powiecie 
inowrocławskim zreferował p. Eckert, 
stwierdzając, że wyróżniły się placówki: 
w Gniewkowie, Ciencisku, Wielkiem, 
Parchaniu i Górze, w których z inicjaty­
wy energicznych członków powstały 
świetlice.

Skolei sekretarz p. Gacka przedsta­
wił stopniowy rozwój pracy w placów­
kach w powiecie, poczem por. rez. p. 
Kulczyński referował program wyszko­
leniowy.

Krótkie i treściwe sprawozdanie 
z działalności Zarządu Grodzkiego zło­
żył p. Borowski.

Postęp w wynalezieniu środków wal­
ki i obrony, oraz szkolenie armji rezer­
wowej do obrony granic naszych, zobra­
zował w swym referacie p. Wiźmirski.

W końcu przemówił m. in. p. starosta 
grodzki i powiatowy R. Wilczek, który' 
podkreślił piękny rozwój Zw, Rezerwi- 
stów na terenie powiatu inowrocław- 

| skiego.

SPÓŁKA AKCYJNA
KRAK. PRZEDMIEŚCIE Nr. 59
TELEFONY Nr. 551.34



CZWARTEK, DNIA 30 KWIETNIA 1936 R.
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„Operacja"
oryginalne słuchowisko Torunianki Jadwigi korczakowskie!

Członek Konfraterni Artystów, Jad­
wiga Korczakowska, laureatka paru kon­
kursów, mająca w swoim dorobku kilka 
wydawnictw książkowych, poetka 1 recyta­
torka toruńska biorąca żywy udział w 
życiu kulturalnem Pomorza — wystąpi 
tym razem jako autorka słuchowiska rad­
iowego.

Dnia 14 maja o godz. 21-ej Rozgłośnia 
Pomorska nada na wszystkie stacje Pol­
skiego Radja oryginalne słuchowisko Ja­
dwigi Korczakowskiej p. Ł „Operacja**.

Nocą, w szpitalu wojskowym rozgrywa­
ją się wypadki mające rozstrzygnąć o lo­
sie czwarga ludzi. Ciekawy konflikt dra­
matyczny, nowe tło akcji, wnikliwa cha­
rakterystyka postaci, wreszcie zwarta for­
ma literacka — złożą się na interesującą 
całość.

Wykonawcami będą artyści Teatru Zie­
mi Pomorskiej z dyr. Brackim na czele 
oraz autorka.

Reżyserja — dyr. Władysław Bracki. 
Osoby: dr. Kucki — chirurg —• Władysław 
Bracki; Marta — jego żona — Hanna Mał­
kowska; — Zofja — Jadwiga Korczakowska; 
Mąeluta — żołnierz — Władysław Ilcewlcz; 
Asystent — Alan, i inni.

Programy radiowe
Czwartek, dala 30 kwietnia

e.so Codzienny program poranny. 840 Audycja 
dla sskól. 8.10—11.57 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu. 
Hejnał. Dziennik południowy. 12.15 Poranek szkolny 
dla młodzieży szkól powszechnych (ze Lwowa). 
Wyk.: Helena Ottawowa — fort., Walerja Jędrze­
jewska — śpiew. Jan Sienkiewicz — skrzypce. 13.10 
Chwilka gospodarstwa domowego. 15.15 Wiad. o eks­
porcie polskim. 15.30—1S.00 Władysław Eiger. Wlę-

jak małpa skubała misia za ogon" — Wacława Kt> 
rablewłesa — opowiadania dla dzieci (1 Wilna). 16,15 
Zygrmunt Stołowski: Sonata E-dur op. 87. Bronisła­
wa RoUztatówna — skrzypce, Ignacy Rosenbaum 
— fortepian. 16,45—17,00 „Cała Polska śpiewa" — 
Koncert w wykonaniu Chóru Towarzystwa śplewa- 
oaego „Echo“ w Lublinie. 17.00 Samorząd terytor­
ialny, jego Istota i znaczenie": „Wydajamy 600 mi- 
Jjpjćw‘‘ — odczl't- Wgł. Antoni Rączaszek. 17.15— 
18.00 „W rytmie raz. dwa, trzy" — Koncert orkie­
stry kameralnej pod dyr. Adama Hermana (s Kra­
kowa). 18.00 Pogadanka aktualna. 18.10—18.30 ReoL 
tal wiolonczelowy Tad. Lifana. 19.39 Wiadomości 
sportowe ogólne. 19.45 Pogadanka - aktual. 19.55_
80 8(>-00—Koncert muzyki lekkiej w

M^*6i Ork. p. R. 30.45 Dziennik wieczorny. 
20.55 „Obrona prżeeiwlotniczo-gazowa — pogadan­
ka. 21.00—21.35 Teatr Wyobraźni u obcych (Anglja), 
premiera słuchowiska oryginalnego p. t „Cztery 
nie mieści alg w siedmiu". Napisali: Val Giełgud i 
Stephen King-Hali. Tłumaczyła Aniela Zagórska. 
21.35—22.00 „Nasze pleśni" — 111 Audycja z cyklu 
„Stanisław Moniuszko" — pieśniarz". Wyk. Aniela 
Szlemfńska — sopran, Edward Bender — bas 22.00 
23.00 Programy lokalna.

PROGRAM TORURSKL
, * M6—<00 Muzyka poranna (płyty).

„Pro!rr.arn na dzisiaj I „Parę tnformacyj".
13.00—13.10 Pleśni w wykonaniu Ady Sari (płyty). 
13.15—14.15 Muzyka orkiestrowa (płyty). 15.20—15 30 
Przeglgd giełdowy i komunikat żeglarski. 18.30 „Za­
łóż pasiekę, a nie pożałujesz" — pg. roi. wygł. Sta­
nisław Szydłowski. 18.40 „Jak spędzić święto?" pog. 
kraj, w cpr. Henryka Gęsiorowskiego. 18,45 Utwory 
Niccolo laganiniego (płyty). 19.00 Pogadanka ak-

■

tualna. 19.10 Program na Jutro. 19.20 Koncert rekla­
mowy. 19.35—19.59 Wiadomości sportowe z Pomo­
rza. 23.00—33,00 Muzyka programowa (płyty). 23 06 
—23.30 Tańoe i piosenki (płyty).

ZAGRANICA
17.35 'Wiedeń. Ballady Loewego. 17.50 Bratlsława. 

Recital skrzypcowy Vizvaray. 20.05 Anglja (Nat. 
Progr. „Aida" — opera Verdiego (akt I). 30.10 
Sztutgart. ..Requiem" — Mozarta. 20.30 Bukareszt. 
Koncert symf. z udz. Ireny Dublskiaj (skra.). 20.36 
Rzym. „Gloconda" — opera Ponchlellego. 20.45 Ra­
dio Paris. Koncert ork. tymt.

jOofera gospodyni
OSZCZĘDNY OBIAD NA CZWARTEK.
Zupa fasolowa.
Potrawka z nerek.

Potrawka z nerek.
Kilka nerek wieprzowych lub cielęcych 

wymoczyć, wytrzeć do sucha, lekko posolić 
i obtarzawszy w mące obrumienić na roz- 
palonem maśle. Na tem samem maśle zro­
bić zaprażkę, dodając pół łyżki mąki, roz­
prowadzić rosołem, wlać kilka łyżek kwa­
śnej śmietany, wcisnąć trochę cytryny, wsy­
pać na koniec noża papryki i łyżeczkę utar­
tego majeranku, włożyć w ten sos nerki i 
dusić przez 20 minut

„LUKULLUS* A"
JFia&ao Hollanda

wyrabiane z najlepszych surowców Jest 
bardzo smacsnel

Do nabycia wszędzie względnie w naszych filjach. 
Bydgoszcz. Poznań, Gniezno, Inowrocław, Toruń, 
Chełmno, Grudziądz, Chojnice, Tczew. Starogard. 
Gdynia, Łódź, Katowice, Częstochowa, Warszawa.

Prosimy żądań tylko kakao „Hollanda" z napisem 
„LUKULLUS".

PT. Odsprzedaweom udziela się wysokiego rabatu. 5

3 przędą jemy
nowe I używane samochody 

za gu’deny gdańskie 1 efektywne złote ewtl. 
za należności zlotowe w Polsce lub w Gdańsku.

Danziger staendige Automobilmesse, :

Stałe Targi Samochodowe' 
Jakob Rotblit

Autoryzowany odsprzedawta 
firmy Ford Motor Company. aiśyGdk

Gdańsk, Brotbaenkengasse 37. Tel. 24238124215

W czwartek, dnia 30 bm.

o godzinie 12-tej nastąpi

OTWARCIE

TORUŃ
wyściełane wozy meblowe 
przechowywanie, magazy* 
nowanie we własnyeh jas» 
nyeh zdrowych składnicach 
zwózki, wszelkie, końmi i 
samochodami wykonuje naj* 

taniej.
Proszę żądać ofert.

Ludwik Szymański
rok załóż. I9ł3

Toruń, Żeglarska 3. tel. 1909 
tel. pryw, 1549. 751

Udzielam
tanio korepetycy) i

lekcyj
francuskiego, niemieckiego 
angielek iego i gry na forte, 
pianie. Adamska, Toruń 
Sukiennicza 4. 10616 C

Jut od 15 gr. 
szklanka doskonałego piwa 

Ceny wódek i potraw 
zniżone 

Bar „Bałtyk84
Toruń, Szeroka 6 

«34C

wykwintnie i nowocześnie urządzonej

Kawiarni-Restauracji 

„SZMELTER" 
w Bydgoszczy przy ul. Gdańskiej 30 

naroinlk ul. Krasińskiego.

blachy

resory 
poleca tanio 

P. Tamy, Toruń 
Tek 3093 — St. Rynek 33 

1041C

Tapety 
w najnowszych deseniach 

od najtańszych 

Farby 
lakiery, pokosty terpentyna

Kleje 
szelaki, papier szkl., bejce 

bronzy 

? Oliwy 
smary, tavott, karbolineum.

Pendzle
szczotki, płaty, wycieraczki

Frotery 
wlery, freterówłd. sknrzawkl 

kupujesz najkorzystniej, 
bo towar solidny 
w Hurtowni

Jan Kapczyftski
▼oruA, Szeroka 35

w najnowszych deseniach
DROGERJA

„UNIVERSAL"
Toruń, Szeroka n. lązsC

Skóry 
czarne blankowe, surowco 
we. przędzę, okucia do re» 
peraeji półszorków, poleca 

najtaniej 
Zygmunt Balcerowicz 
Toruń, Żeglarska 31.

Niezawodny 
francuski środek 

przeciw wypadaniu włosów 
kresy, doktorowej świtał, 
sklej w dużym wyborze 

poleca 
Bragerh lati&orskligi 

Toruń, Łazienna 36, aiaiCk

Poszukuje 
dobrze poleconej osoby ze 
znajomością kuchni i gos» 
podarstwa domowego i in. 
wentarzowego średni mają, 
tek. Oferty ..Dzień Porno. 
rza“, Toruń pod nr. 2’6eC.

Podaje się do wiadomości, iż dnia 8 
maja 1936 r. o godz. 10’° odbędzie się 
w Sądzie Grodzkim w Toruniu sala 33 

przetarg przymusowy 
nieruchomości Toruń karta 428 i 429 
położonej przy ulicy Bydgoskiej róg 

ul. Ks. Kujota.
Cena wywołania zł 77.318.56. Warunki 
objęcia hipoteki K. K. O. dogodne. Wszel­
kich inf rmacji udziela Komunalna Kasa 
Os czędoości powiatu toruńskiego. 2163

1 samochód 
marki „BuicK“ - otwarty 6 - osobowy, 
w bardzo dobrym stanie, sprzeda Ko­
rzystnie

Bank Ludowy w Tczewie.

Km. 98/36. 2175

Królewskieill 
matjasy, oliwa soja, oliwa 
franc, na wagę, powidła 
śliwkowe, malinowe, wiś­
niowe, śliwki, makarony. 
Araczewski, Toruń. aióćCk

Weksel
wystawiony przez Bronisła. 
wa Jakubowskiego na kwo» 
tę 500 zł. z żyrem Jana i 
Marty Wittów. Toruń, pła> 
tny S maja 1936 r.. znaj« 
dujacy się u pp. Bfirgerów, 
Krzyżacka 1. unieważniam.

zióyCk

Pokoju 
umeblowanego wśródmleś* 
ciu poszukuję od i$ maja 
urzędnik. Oferty wraz z 
ceną uprasza się składać do 
Filii „Dnia Pomorza" To» 
ruń, ul. Szeroka 33, I. ntr.

3I6SC

WielKi wybór!
Najtaniej w firmie:

M. Sieckmann 
właśc. Aniela Frelnlng Tortift, Szczytna 4
Najstarszy skład towarów^ 
kmzykawydi aa miejscu.«

Zegary 
platery, obrączki ślubne, 
oraz wszelką biżuterię naj, 
taniej kupisz w firmie Ka= 
żimierz

Biblk
Toruń, Rynek Staromiejski 
3o, róg Szeroka, telefon 1392 
Reperację zegarków i bitu, 
terji wykonuję we własnym 
warsztacie. 2171C

2030

Do akt Nr- IV Km. 2105/35, 132/36, 610/36.
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. IV 
zamieszkały w Gdyni, na zasadzie art. 602 k. p. e. 
ogłasza, te w dniu 2 maja 1936 o godz. 11 w Gdyni 
(zbiórka kupców przy ul. Morskiej przed kościo­
łem) odbędzie się publiczna licytacja ruchomości, 
amianowicia; 1 bihljoteka oszklona dęb. wartości 

zł. j
, w Orłowie (zbiórka kupców przy

ul.Wielkopolakie, róg Kurpiowskiej): 1 bihljoteka 
oszklona, wartości 200,— zł.;

O godz. 15-tej w Orłowie (zbiórka kupców przv 
szosie do Chwaazczyna, róg uk Gdańskiej): 1 ma­
szyną do szycia. 1 1 szafa do rzeczy, oszacowane na 
łączną sumę 70,— zł., które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej o- 
znaczonym-

Gdynia, dnia 28 kwietnia 1936 r.
Komornik:

f—) K. Błaszkiewicz.

2183

Zlec. 323. »

OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.

Komornik Sądu Grodzkiego w Łabiszynie Józef 
Chrzanowski, mający kancelarję w Łabiszynie, ul. 
11 stycznia nr. 25 na podstawie art 676 i 679 k. p. c. 
podaje do publicznej wiadomości, te dnia 10 czer­
wca 1936 r. o godz. 10-tej przedpoł. w Sądzie Grodz­
kim w Łabiszynie, pokój 7, odbędzie się sprzedaż 
z publicznej licytacji nieruchomości układającej się 
z domu mieszkalnego, obory świniami i futarni. 
stodoły wraz z przynależnościaml, oraz 86 mórg 
ziemi, w tem 10 mórg łąki, położonej w Młodocinie, 
pow. Szubin a zapisanej w księdze wieczystej tom 
I, wykaz liczba 3, która etanowi własność małżon­
ków rolnika Ludwika i Marjanny z Kuśbów K*ta- 
fiaszów, zam. w Młodocinie, nów. Szubin.

Nieruchomość ta ma urządzoną księgę hipote­
czną w Sądzie Grodzkim w Łabiszynie.

Powyższa nieruchomość została oszacowana na 
sumę 18.970,-— złotych; sprzedaż zaś yoczpocznie się 
od ceny wywołania, t j. od kwoty 14.227,— zł.

Licytant, przystępujący do przetargu obowiąza­
ny jest złożyć rękojmię w wysokości 1.897,— zł.

Rękojmię należy złożyć w gotowiżnle albo w 
takich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umie­
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
nrzyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa­
runki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem 
obwieszczeniem nie będą podana do wiadomości 
warunki odmienna.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li­
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powódz­
two o zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwego । 
sądu nakazując zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed lieyta- ■ 
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8-mej do 18-ej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodz­
kim w Łabiszynie.

Licytant winien przedłożyć zezwolenie odnośnej i 
władzy na nabycie nieruchomości.

Łabiszyn, dnia 24 kwietnia 1936 r.
(—) Chrzanowski, 

komornik Sądu Grodzkiego.
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CZWARTEK, DNIA 30 KWIETNIA 1936 R.

- GDANSK =
POLECAMY NASTĘPUJĄCE FIRMY:

Pies
rasy dogów, żółty, prry- 
błąkany, zanjduje się u 
dozorcy, Gdynia, Święto­
jańska 32. MK 2181

ARTYKULY biurowe i pisemne
druki, artykuły szkolne, towary z marmuru

(Mer PaplewlMilloDg
GERTRUD IWAN Heilift-6eistgasse IM

fei 211*27. Ml 6

FBI F nowoczesne, tapczany i fotele 
SZmuLm klubowe, okrycia na meble 
888Gd z materiałów i skórzane.

WALTER SCHMIDT 11 Damm 18 ZAHEAD KRAWIECKI
na miarę dla garderoby damskiej.

Specjalny oddział szycia płaszczy i kostjumów oraz 

876GdWlane‘ Ernst Nabitz Sohmiedegasse 23/24

IEI.*ZNA srecja,LMCAZI" 
■■■■■■■Hi DAMSKIEJ I MĘSKIEJ 

Wykonuję koszule dzienae i wszelkiego rodzaju 
bielizny na miarę. 877 Gd

y. CONRADI 6. m. b. H.

Okie i damskie MATERIAŁY
Materjatg na ubrania, pal- lw* 
ta, kostjumy, podszewki.

Bartsch & Rathmann TA 215-30

D
iRsaod

ROGERJA 
PERFUMERIA 
HANDEL FARBAMI 

MERKUR-DR06ERIE

FGARY ZŁOTO I SREBRO, 
■HBnHBR SZTUCCE I BURSZTYNY 

JOH. CZAPP wliit. Otto ScNartner 
Heilige Geistgasse 132 tel. 259 91

I Zakład Stolarski
W. Kozłowski, Gdynia, vis 
a vis kościoła Serca Jezuso.

w ego.
Wykonuje terminowo i na 
dogodnych warunkach me« 
ble biurowe, uiządzenia 
sklepowe, oraz wszelkie 
prace wchodzące w zakres 
stolarstwa. I959M

EEEHTROLVX Warsztat nniilpv
G. m. b. H. dla naprawy odkurzaczy, 
tel. 26560, aparatów do froterowania itd. 
Eiisibithvin i I o O

'abrytai trumien pogrzebowy
Usługa . ... , fabr. trumien

™± a. Klein24527 i 24502 I1IUIEI Md |L DaM

OWOCZESNA KWIACIARSKA 
887 Gd Wysyłam kwiaty do wszystkich 

miast świata przez „Fleurop" 
JOHANNES BR0G6EHANN Ł*r.V^n0Tor

EIl IS ANN I goosety I
GA. WOLLWEBERGASSE 25
Gorsety — Biodronosz — Biustonosz
Specjalność. Wykonywanie zleceń na miarę. 885 Gd

BOWIE damskie, męskieitlzietiete
Schuhhof G.m.b.H. Gr. Wollwebergasse 14
Wiała nt Hlkergazae i*, Oliva Am Markt 18 " lel U 11 1 Sopoty See.tr. 1. 891Gd

IDuncing-Jlatiaret 
produkcje artystyczne 

-^Kaiserhof= 
Gdańsk, Heilige Geistgasse 43. 
Otwarty od god*. 20 — ł rano.

Poszukuje pracy
księgowy 

bilansistaskorespondent wla. 
dający biegle językiem , an» 
gielskim. Wieloletnia 

wszechstronna praktyka. 
Zgłoszenia pod „Łasowski* 
„Gazeta Morska Ilustrowa* 
na“, Gdynia. 2iięMk

TCZEW

Od zaraz 
potrzebna ekspedjentka.

irany, 
kołdry watowano I puchowe 883 Gd 

Danziger 6ardinenfabrik I. EffCU 
6r. Scharmathergasse 4. obok zbrojowni (Zeughaus) OLEJE SAMOCHODOWI 

Walter J. W. Siebert 
dawniej yfcla Tl. — fi. 1628

Milchkannengasie 9. Tel. 247 88,

PRZETARG
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w To­

runiu, zwraca uwagę na ogłoszony w Monitorze 
Polskim w numerze z dnia 29 kwietnia 1936 r. prze­
targ publiczny na wykonanie betonowych słupków 
kilometrowych i hektometrowych dla linji Sierpc— 
Toruń i Sierpc—Brodnica. Termin wnoszenia ofert 
upływa dnia 8 maja 1936 r. o godz. 11-tej. 2165
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Toruniu. 
Zlecenie Nr. 1606/u.

Skład Bławatów i Kon- ■ 
fekcji. 21921
M. Gliszczyński, Tczew.

GDANSK

Odwiedsefcie

rOTO-FOXcjalny dla Pańskich po« 
trzeb fotograficznych. 

Przy kupnie nowych aparatów

uwzględnione. loyóGd DomiiilkiwalllZ

roloijraije paszportowe 
wykonuje w ciągu 7 minut tylko Photomaton 
fi sztuk 1.SO Hid. Usługa polska. 107400 

Photomaton tylKo KohlCIUnarkt 7,

O
H! TVR A Dobrze dopasowane okulary 

tudzież lupy, lornetki, oku. 
■AUnAMEB lary samochodowe.

Mistrx optyczny 1077Karl Hoppe, ”
o śczociiY.
2189 męskie

Danziger Strumpfhaus
Altstadtischer Graben 11. Usługa polska

Garderoba i*MnęsKA 

Walter Schibblock
Breltgasse 111 ssa Gd teł. 981 71

pIEKARNIA I CUKIERNIA
Pieczywo we wszystkich gatunkach, 

jak torty, zakąski, lody i L d.
A. Hlnzmann, Kassubischer Markt 23
Pół minuty od dworca, obok red. „Gazety Gdańskiej**. 

Rok załoi. 1910. 1073

ANDEE DZIEŁ SZTOKI
Największy magazyn w Gdańsku
• brasów olejnych i innych 
Specjalność: oprawa obrazów 880 Gd

Louis Schroder M'SFSJ;
Berthold Weidemann
MMIIY *,TWldole- abażury z kartonu i celonu

■> * i lampki wlasn. wyrobu w wielkim 
Z*-"wyborze. —

Materiały instalacyjne sanitarne i elektryczne.
Aparaty radiowe. io8tGd

Pralnia Sdun
2188 filja Hundegasse 90
FABRYKA WRZESZCZ
Weisscr Weg 8 Telefon 41242

REZENTY 5',“::,'"^
własna szlifiernia. 1630

Er. Sommer tei

Do akt Nr. IV KM. 1607/34, 523/36, 335/36, 495/36. 
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. IV, 
zamieszkały w Gdyni na zasadzie art. 602 k. p. c. 
ogłasza, że w dniu 30 kwietnia 1936 o godz. 15 w 
Orłowie u Juljana Spiżewskiego, odbędzie się pu­
bliczna licytacja ruchomości, a mianowicie: 2 no­
cne stoliki z apteczkami, wartości 15,— zł.

Dnia 1 maja br. o godz. 10-tej w Gdyni przy ul. 
Świętojańskiej 14: 1 walizka, wartości 25,— zł.;

o godz. 10,30 przy ul. Lipowej 1: 1 kredens dęb., 
wartości 100,— zł.;

o godz. 11-tej na Kam. Górze obok willi „Orla": 
1 barak mieszkalny z drzewa pod papą, wartości 
500,— zł.;

o godz. 11,30 przy ul. Starowiejskiej 21: 1 rower 
męski, oszacowany na łączną sumę 70.— zł., które 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu sprze­
daży, w czasie wyżej oznaczonym.

Gdynia, dnia 27 kwietnia 1936 r.
Komornik:

(—) K. Błaszkiewicz.
Zlec. 324. 2184

GDYNIA

WEITZ’ 
KAFFEE
STUBEN

Gdańsk, Langgasse 69.
Ulubiony zakład 
gastronomiczny. 

Godny uwagi zimny bufet.

GRUDZIĄDZ
Zagubiony

paszport zagraniczny na 
lazwisko Hersz Ida Bo- 
gozik. wystawiony przez 
Starostwo Kutno, unie­
ważnia się. Grk 2190

BYDGOSZCZ

■INY, druciane 1 konopne
KABELFABRIft

Im Mech. Drahi und Banfseilerei G. m .b. H.
Langgarten 109 — teł. 34380 M2 Gd

kład Żelaza - narzędzia
878 Gd SKŁAD FABRYCZNY : POLDI-STAhLE ,

E.SR. LEIBRAHDT JgfSSSŚ.,

Komfortowe
mieszkania w Sopotach, naj. 
lepsze położenie, przystanek 
autobusowy od i maja do 
wydzierżawienia: i miesza 
kanie 4«ro pokojowe za 8o 
Gid miesięcznie, i mieszka* 
nie $<cio pokojowe za 90 
Gid. miesięcznie. Zgłoszę* 
nia kierować do Administr. 
Dziennika lub też Gdańsk, 
telef. 3537®. 2142 M

APELVSZE DAMSKIE
ostatnie nowości, po cenach 
od najniższych do najwyższych 

AUGUST HOFFMANN
HEILIGE GEISTGASSE 26/27

KAIB7/IIUF towar’' galanteryjne, ku. 
IlUKŁfłilL fry, towary siodlarsKie, 
materjały na meble, materjały do wyściełania

Eugen Flakowski G. m. b. H.
Milchkannengasse 19/20. Tel. 28582, 28502.

Goniec
z rowerem i kaucją po­
trzebny. Hurtownia Pa­
pieru, Gdynia, Święto- 
jańska 49.MK 2182

Mieszkanie
4, 5 i 6-pokojowe w no­
wym gmachu Z. U. S. 
przy ul. 3 Maja do wy­
najęcia. Inform. Admini­
stracja, Gdynia, ul. Mar­
szałka Piłsudskiego 5, 
m. 64. M2179

Wilk
ostry na sprzeda*. Aleje 
Ossolińskich nr. 21, Byd­
goszcz. 2177

ROŻNE

FUTRA
Augustynowicz. Warszawa, 
Wierzbowa 8. tel. 5.23.89. 
Na seson wiosenny LISY 
srebrne, krzyżaki niebieskie 
i inne od 100—. zł. Urzędni* 
kom, Wojskowym specjał, 
ny rabat. Kredyt. Pracow. 
nia na miejscu. Letnie prze* 
chowanie. Firma chrzęści, 
jańska. 1300

169

APFLDSZE - męskie 
Specjalny magazyn artykułów męskich 

Bruno Berendt »<ihłehh»»«t i-

Kąpiele lecznicze js?tme przygotowywane w
_® zakładzie kąpielowym RICHTSRA 

Altitadlisoher Graben 11, teiefon 42168
■ Wrzeszcz, Ferterweg 19. SI te
Przyjmowanie członków wszystkich kas chorych.

AWA PALONA ffiTS 

w firmie „JAWA** ?
Jopangasse 58, wejście Ziegengasse.

ZKEO, porcelana, podarunki.
Magazyn naczyń kuchennych 1079

LOUIS JACOBY "ttBraL** 
healtr-Reslauronl«. cafe 

„Tum GluckentOT** 10,5 
Pierwszorzędna kuchnia - Doskonała kawa- 
Solidne ceny. — HEILIGE . GEISTGASSE 6. 

iBDFKKI wykwintne oraz wszelkie 
"KŁUflSs towary skórzane, artykuły 

podróżne korzystnie tylko w firmie
H. Lemberg & Co

Specjalny magazyn eleganckich towarów skórzanych.
Wollwebergasse 8 i Pfeffentadt 56. l333

Chcesz dobre i tanie 

MEBLE 
zwróć się z zaufaniem 

tylko do
POMORSKIEGO 
SKŁADU MEBLI !
Gdynia, Świętojańska 90.

1910

ELEWACJA!
Gdynia, Morska nr. 49 ;

Telefon 32*73 
Marmur, granit, la- * 
strico, Bzlachetne 
tynki, własnej fabrykacji 
Stopnie—Marmurek do 

lastrica — Xylolit 2143 
Ceny zniżone o 30%. — He razy mówiłem ci, że nie znoszę, aby obey 

używali moich pantofli!

OOLOSZEXIAs
wl®r®I. fnilirr'etr.owy na stronie 7-łamowej I < . , . ri 
w tekście na pierwszej stronie................... .... too zi
w tekście na drugiej i trzeciej stronie . . . . . , . o 80 zł
w tekście na dalszych stronach.......................................o.3o zt
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru-

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składnie « proe. 

arozej.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25 proc, zniżki.
Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż, miejsca 20 procent 
nadwyżki. W W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest iden­
tyczny z cennikiem dla Polski, z tem jednak, że rachunki mogą 
być regulowane w guldenach gdańskich na podstawie noto- 
waa Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wplatv.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI:
W ekspedycji miejscowych agencyj........................................2.00 xł
Z odnoszeniem do domu.............................•••••• 2.20 zł
Przez pocztę z odnoszeniem do domu .•••••. 2 40 zł 
Pod opaską .....................................................................  . 4,50 zł
W Gdańska przez pocztę . 2.32 gd; przez gońca . . 2.00 gd 
W Gdańska z odbieraniem w administracji wprost . 1.75 rd 
Zagranicą.....................................................................................4.00 zł
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. prze­
szkody w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za 

niedostarczenie pisma.

Redaktor odpowiedzialny:
Waeław Wytyk, Toruń, ul. Mickiewicza 41.

UWAGI:
Ogłoszenia drobne pnyjńiajemy wyłącznie za gotówkę. Naj­
mniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za­
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc, 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treórf 
ogłoszenia, ide upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórsenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane e ile 
zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłosze­
nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąga­
niu należności rabat upada. Za terminowy druk i przepisane 

miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

Focha la^-^'r^akto^odpow^ie^z^ nT Gdynie,AlWiktor' MielnikówK^subischer Markt 21, I. p. — Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Wacław Górnicki. Bydgoszcz, ul. Mara 
reaaKtor odpowiedz, na Gdymę Wiktor Mielników, Gdyma ul. Min. Kwiatkowskiego. gmach „Paged'u*-. - Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz: Wacław Gańcza, Grudziądz.


